
Nr 68 Kraków, Sobota dnia 21 Marca 1896. Rok IV
t* rx e d p lu ta

W K ł k o w  i :
rocznic złr. 16'—  
kwartalnie ,, 4 '—
w 'esiecznie „ l'35
Za odnoszenie ot. 20 

Na prowincji: 
rocznie ze . 20 — 
kwartami' „ 5'—
Miesięcznie l'70  

i>  uranicę: 
Miesięcznie d r  2'—

Knog zwi siy  8 ct.
Nieuzielnj 10 ct. Wychodzi codziennie, z wyjątkiem dni poświąiecznych o godzinie 8 rano.

n g (o az e n ja :
Za wierrz 6 ct. Od wy
razu w drobnych ogło

szeniach l '/2 ct. 
n „Nadr stanem" 

Wiersz zwykły 20 ct. 
Slu*-y, nekrologi, 

wiersz 40  ct.
Do działu inseratów  

upełnomocniony 
J o n  S tt y c h a rsk i.

Rękopisów redakcja 
nie .wraca. 

K ażda zm iana ad re 
su 10 ct.

Adres Redakcji.
K r a k o i  r,  u l i c a  k r a p n i e z a  1 . 1 1 .

REDAKTOR NACZELNY J Ó Z E F  K O G O Ś / , 
Redakto odpowiedzialny: K AZIM IE R Z EHRENBERG.

A dres A dministracu: 
K r a k ó w ,  u l .  J a g ie l lo ń s K a  1. t .

TrciiDrzymierze i Anglja.
Jak w kalejdoskopie każdy dzień przynosi pe

wną zmianę w ogólnej sytuacji politycznej, w któ
re! jedno tylko jest stałe: zagadkowuść. Od czasu 
wybuchn wrtjny ehińsko-japońskiej najróżnorodniej
sze kombinacje układały się w stosunkach między
narodowych, zawsze chwiejne, zawsze ćhwiowe, 
zawsze nieszczere. Falisfą 5 pełna ZDOczeń lii.ją idąca 
polityka zagraniczna dwóch kierujących w Europie 
mocarstw: Anglji i Niemiec, Dolityka zewsze skłon
na do niespodzianek, do fajerwerków, do bnmbngu, 
odznaczająca się pewnym awanturniczynyozmachem, 
a pozbawiona nietylko konsekwencji, ale także i 
rzeczywistej śmiałości — ona to wytwarza tę nie
zmierną ruchliwość i zmiennośó, na którą od dwóch 
lat choruje Europa. Ten brak charakteru w angiel
skiej i niemieckiej polityce równoważony był z je 
dnej strony n.ewzruszoną, upartą stałością dyplo
macji rosyjskiej, z drugiej zaś dobroczynnym, ko
lącym i nepnkaja;ącvm wpływem polityki austrja 
ckiej, Której nowy Kierownik umiał nadać godność 
i znaczenie. Niemcy, związane trój przymierzem, nie 
mogły tak fatwo wypadać z granic równowagi i 
wstrzymywały się zawsze nad brzegiem przepaści, 
czy to w polityce wuchodnioazjatyckiej, czy w po 
łudniowoafrykańskie’. Anglia odosobniona, a paraliżo
wani przez Rosję, walcząca z niechęcią Niemiec, 
naraziła się na trzy z rzędu dyplomatyi zne klęski: 
w sprawie armeńskiej, w sprawie wenezuelskiej i 
wreszcie w sprawie transwaalskiej; zdawało sie, 
że powinna nyła stració swój awanturniczy rozpęd, 
a pomyśleć o spokoju, o rozwadze, o skupieniu.

Tymczasem zaszedł europejskiej doniosłości wy- 
padel • .eden z nielicznych przyjaciół Rosji, pra
wosławny król krain Szoa, nigus negesti abisyn 
zkitgo cesarstwa zadał śmiertelny cios armji jedne 
go z państw środkowo-enroDeiskiegotrojprzyinierzą, 
które się wdało w nieopatrzną i nieszi zęśliwą po
litykę kolonjainą Pod uderzeniem Menelika zachwia
ło się całe trójprzymierze, zachwiał się jedyny czyn
nik przedstawiający >deję stałego europejskiego po
koju. Były powody do obaw i doi iepokojów o naj
bliższą przyszłość. Jak gdyby na dowód, że obawy 
te  nie były płonne, nadeszła depesza o wyprawie 
angielsko-egipskiej do Sudanu, a w ślad zaniąko- 
mnnikat półurzęuowe; paryskiej ajencji 3avasa o 
szoretkich słowach, lakierni minister Berthelot od
powiedzieć miał amoasadorowi Dufferinowi na no
tę komuii.kującą, iż wyprawa do Dongola została 
jnż przedsięwziętą. Atmosźera stawała się duszną; 
kryła s ę w niej jakby capówiedź groźnych, wstrzą
sających Europą wypadków. Zuumiewijący brak 
wszelkiej wzmianKi o- wyprawie angielskiej w enun
cjacji Rudinmgo wskazywał, ile materjału wybucho
wego mieścić się musi w tej niewinnej na pozór 
wyprawie, której właściwego celu nie można zga
dnąć, bo przeciez chyba nie jest nim platoniczna 
chęć przyjścia z 'pomocą zgnębionym Włochom, 
niemającym możności czymc planów na trzy mie
siące naprzód i zmnszonym liczyć się me z przy
szłością, lecz z teraźniejszością.

Zaawało się zatem poprostu, że Anglja dała 
hasło do nowej awantury zdobywczej, wymierzonej 
przeciwko Sudanowi, że na nieszczęściach W ło
chów chce o ile można _ak najlepszy zrobić dla 
siobie bm iness, że wreszcu widząc, iż Rprawa afry
kańska staje znów na porządku dziennym, posta
nowiła uczynić zręczną dywersję dla nadania po
myślnego zwrotu kwbstji egipskiej. Jak bardzo 
zręczną była ta dywersja, onazaiy dopiero dm 
ortatnie, które dowiodły, ii Anglja upewniła się 
d Dskonale co do skutków, jakie ekspedycja do Don- 
gola za sobą pociągnie i że ekspedycja ta dokona
ną zojtałi za wiedzą i zezwoleniem mocarotw trój- 
przymierzą. Wskazuje to wysoce urzędowy komu
nikat berlińskiej Nordd. AUg. Ztg, według które
go rząń niemiecki „nległ zapatrywaniom dwóch in
nych mocarstw trojprzymierzą, zwłaszcza zaś ży
czeniom Wioch" i nie stawia żadnych przeszkid 
ekspedycji. Wskazują to dalej oświadczenia br.rons 
Mcrscbalia. który w chwili tak politycznie znaczą
cej, nważał za stosowne wytn maczyć Niemcy z ich 
wschodnio azjatyckiej polityki i wyprzeć się wszel
ki bgo popieraniu tamtejszych mte-esów Francji i

Rosji. I oficjalny komunikat i mowa barona Mar- 
Schalla znaczą tyle, co jawne podanie ręki angiel
skiemu rządowi, zamknięcie sporów i wyrównanie 
nieporozumień. Niepodobna przypuścić, aby ta 
nagła pojednawczośó Niemiec nie miała głębszych 
podstaw i pozytywnej ze strony Anglji rekonpen- 
saty. Na tern przeświadczeniu opierają się pogło
sk i/że  Anglja po bitwie pod Aduą, jeżeli nie przy
stąpiła formalnie, to przynajmniej zDliżyła się ofi
cjalnie do trójprzymierza i że omówieniem warun
ków tego przystąpienia, czy zbliżenia, zaimowali 
się w Berlinie hr. Gołuehowsky kanclerz Hohen- 
lohe i baron Marscball, w Nicei cesarz FranciszeK 
Józef i królowa Wiktorja, niebawem zaś zajmie 
się niem w Wenecji ćtsarz Wilhelm wraz z króiem 
Humbertem.

Wobec warunków parlamentarnego ustroją W iel
kiej Brytanji, formalne złączenie się Anglji z trój- 
przymierzem jest nieprawdopodobne; zastąpić je 
jednak może bardzo dobrze ścisłe zbliżenie, poparte 
zobowiązaniem lorda Saiisburyego i dobrą wolą 
królowej Wiktorji. Jeżeli pogłoski o tem zbliżeniu 
sprawdzą się będzie to znowu jeden z wielkich 
trjumfów polityki hr. Gołucłkwskiego, przed Któ
rym jednak stanie teraz niepospolitej miary i złą
czone z nadzwycznjnem trudnościami, zadanie utrzy- 
m«nia w dalszym ciągu pokojowego charakteru no
wego związku. Wyprawa do Sudanu, na której tle 
nowy sojusz po raz pierwszy się zaznaczył, nie 
wzbudza wielkiego zaufana w pokojowość intancij 
Wielkiej Brytanji, która w poczwórnem przymierzu 
wzmocni tylko czynnik niepokoju i awanturniczości, 
reprezentowany przez Niemcy. Rozszerzanie poli
tycznych sojuszów może mieć bardzo obosieczne 
znaczenie: w zasadzie ma ono niewątpliwie wybi
tnie pokojom a cechę, ale w razie zachwiania się po
koju, katastrofa przybiera rozmiary tem straszniej
sze a otchłań nieszczęścia pochłania tem więcej 
ofiar. Obecnie stoją naprzeciw siebie awie wrogie 
grupy potęg światowych; po jednej stronie Rosja 
złączona z i  rancją, Chmanr Turcją, drobucmi bai- 
kańskiemi państewkami i... Menelikiem, po drugiej 
dawne tróiprzymierze z Angl;ą. liczące na powagę 
flotw japońskiej na wschodnioazjatyckich wodanh, 
w Europie zaś na sympatję drugorzędnych państw, 
do których na półwyspie bałkańskim liczyć możns 
tylko jednę Rnmunją. Trzeba unikać iskier, bo po
żar, któryby się tsraz wzniecił, mógłby byó przeraża
jący i olbrzymi. __________

Widoki dia federalizmu.
Wiedeń d. 19 marca.

(L ist oryginalny Głosu Narodu),

(ó). Pewną jest rzeczą, iż skołatana nawa pań
stwa autrjackiego ostatecznie tylko w przystani fe- 
deralizmu znajdzir. spokój i naturalne warunki ży
cia i rozwoju Wprawdzie w „miarodainycL" ko
łach nie myślą jeszcze o tem na serjo i dużo po
lityków krajowych i pozakrajowych uważać będzie 
to, co obecnie piszą za utopję, nie mniej przeto je- 
dynem wyjściem z labiryntu pogmatwanych austrja- 
ckich stosunków wewnętrzno-państwowych jest — 
federalizm. Nie brak też już i błysków przyszłości 
w tym kierunku znamionujących, że się tak wyra
żę, żywiołowa przebijanie się tego nowego prądu. 
Takim błyskiem jest artykuł t niemieckiego posła 
z Czech, a wice-marszałka Sejmu czeskiego Lipperta, 
zamieszczony przed kilkoma dniam. w N. F. P^esse, 
artykuł, zgadzający na federalizm pod warunkiem gwa
rancji praw narodowych. Autor artykułu, jako cze- 
sai Niemiec, stocnjąc na razie rzecz do Czech i na
rodowych p i w  Niemców" w Czechach przystaje na 
ustrój lederalistyczny państwa anstrjackiego. Podobna 
enuncjacja ze strony niemieckiej byłaby jeszcze przed 
rokiem poczytaną przez Niemców za zdradę naro
dową, dziś czym ją otwarcie jedna z najwybitniej
szych niemieckich politycznych osobistości w Cze
chach, a organ główmy bezwzględnego niemieckie
go centralizmu nie waha się tej idei użyczyć p w o - 
.cb łamów. Zuam.enny to znak czasD, ważny objaw 
przełamującego s;ę nowego prądn.

Posiew Lipperta nie pac na kamień. Poruszył 
on bowiem i zainteresował w wysokim stopniu o- 
pinję publiczną, wywołując w prasie rozprawę, która

b«z skutku nie pozostanie. Obecnie zajmuje się 
w Narodnyeh Listach wspomnianym artykułem 
I ’ppe*ia znany czeski poseł dr Kramarz wilnjąc 
w nim „pierwszy krok La drodze porozumienia się". 
Lubo ostatni stoi na stanowisku czeskiego prawa 
państwowego, oświadcza on przeciez wobec enun 
cjajji Lipperta, iż Czesi od Niemców’ „nie będą 
żądali przysięgi na to, iż oni dziejowe i prawne 
znaczenie czeskiego prawa państwowego uznąią", 
jeśli oni, tj. Niemcy, okażą się uprzedza iąoymi co 
do federalistycznego ukształtowania państwa. Dr 
Kramarz uważa ten zwrot u Niemców jako natu
ralny wypływ, jako logiczny wyaik Dołożenia. Niem
cy nie mają więcej większości w parlamencie a 
ruch w krajach alpejskich i w Wiednia nie po
piera św‘adomości jedności Niemców. Lippert wie 
dobrze o tem, ż w ramach obecnej konstytucji 
jest niemożliwoścą zadość uczynić uprawnionym 
żądaniom co do prawodawstwa i administracji, że 
jest nonsensem sprawować według jednego szablonu 
zarząd Czech, Galicji i Dalmacji. Wie on również, 
ii  tylko federalisfcyczne przeobrażenie państwa może 
zapewnić pokój narodowy. W przyszłym parlamen
cie będzie położenie liberalnego stronnictwa jeszcze 
gerszem a dlatego i N. F. Presse zaaje się nabie
rać przeświadczenia, tż centralistyczna niemieckość 
nie jest dalej do utrzymania.

Niezawodnie stoją Czesi na stanowisku federa 
listycznem, ale dotychczas niestety na wyłącznie 
czeskiem, bo im idzie tylko o restytucję czeskiego 
prawa państwowego a tem uniemożliwiają Czesi 
właśnie skuteczne wzmacniani) się idei fedeialisty- 
cznej. Federalizm Austrji nie może żadną m.arą 
polegać tyłku na przywróceniu „historycznej indy 
widualności Czech", gdyż musi on być ogólnym 
i więcej się liczyć z teraźniejszością, aniżeli z prze
szłością.

Wyprawa do Dong, cli.
Kitka dni temu telegiamy rozniosły wiadomość, 

że Anglicy urządzają wielką wypiawę do Dongoli, 
zostającej w rekach Kalifa Abdulaha, następcy Mah- 
diego. Dzieniki angielskie podawały nawet, że eks
pedycja posuuie się jeszcze dalej i będzie Się sta
rała zawładnąć Chartumem, gdzie ongi znalazł 
śmierć bohaterską jenerał Gordon, armje zaś an
gielskiego jenerała Hicksa, poniosła wtedy tak ol
brzymie straty, że musiała się cofnąć na całej 
linji i nic nie zdziaławszy, powróciła do Ka.ru. 
Dobrze poinformowane źródła głoszą także, iż An
glicy na mocy tajnegc układu, między gabinetem 
rzymskim a londyńskim, idą w pomoc Wiochom i 
oswobodziwszy Kassalę, oblężoną przez Derwiszów, 
uderzą z ty łu na Menelika Po bliższem rozpatrze
niu sprawy, rzecz się zupełnie inaczej przedstawia. 
W całej tej awanturze, sympatja nie odgrywa ża
dnej roli i Aagi.kom bynajmniej nie idzie o poda 
nie ręki Włoc mm, lecz o ochror ienir własnej 
skóry Wiedzą bo viem dobrze, że wojska jenerała 
Baratier&go są zdemoralizowane w najwyższym sto- 
niu a Kassala lada chwila może się poddać Derwi
szom. C', upojeni zwycięstwem gotowi potem rzu
cić się na Egipt i narobić kłopotu Anglikom Kafif 
Abdelah nosi się z myślą ogłoszenienia wojny świę
tej i powołania wszystkich szefów wahometanskich, 
mieszkających na pustyni, dc walki z niewiern m.. 
Obecnie Mahdyści zgromadzili się w okolicy Kas- 
snli. Marsz Anglików na Dongulę, ma na celu o- 
swobodzenie fortecy od oblężenia. Co pi awda, że 
z W ać.y Halfa, gdzie się zbiera wyprawa, jest je- ■ 
szcze 700 mil angielskich do Dongoli, ale wieści 
przez pustynię szybko pędzą i Derwisze za k£Ręa 
dni, będą już uwiadomieni o grożącem im niebez
pieczeństwie. Wobec tej ważuej il& nich ewentu
alności, powinm opuścić Kassalę i zernpowac swoje 
siły, celem bronienia własLych posiadłości. Tekie 
jest przynajmniej zapatrywanie piasy londyńskiej.

Anglicy zupełnie nie myślą o posunięciu się 
w stronę Chartumu. Cały koipns przeznaczony do 
wyprawy na Dongolę, liczy zaledwie 8000 żołnie
rzy. Z nich tylko jeden pułk piechoty Devonshire, 
złożony z Europejczyków, resztę korpusu stanowmą 
bataijony egipski 3 i murzyńskie.

Jenerał E lioks m>ał do rozporządzenia 12.000
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ludzi, z tych połowę Anglików, a jednakże nic nie 
zdziałał a klęska jego obniżyła urok angielski 
w całym Sudanie. Anglicy, jako Stróże Egiptu, mu
szą bronić delty niższego Nilu. Nie idzie im wcale
0 korzyści materialne i terytorjalne, lecz o zrobie
nie dywersji i odciągnięcie Mahdystów od Kassali. 
Ta bowiem, jeżeiiby została przez nich zajętą, mo
głaby się stać groźnem widmem i zarzewiem da
leko sięgającego pożaru. Ludy wyznające islam, 
pałają nienawiścią ku Anglikom, gayż uważają 
Egipt za swoją własność, okupacja zaś tej krainy 
przez wojsko angielskie, w ich oczach przedstawia 
sl<2 w formie zbeszczeszczenia religji.

Marsz do Kassali potrwa najmniej miesiąc. Je
żeli do tego czasu ulegnie ona przemocy Derwi
szów, to sytuacja może się łatwo zaciemnić. An
glicy bowiem będą zm iszeni przedsięwziąć formal
ne oblężenie twierdzy, a tymczasem kalif Abdulah, 
miałby sposobność rzucić się z przeważnemi siła
mi, na niższy Egipt. Są to co prawda tylko ny- 
potczy, i Derwisze na pierwszą wieść o pochcdzie 
swoich wrogów, mogą łatwo zwinąć na mioty i co
fnąć się do Sudanu. Jest to nawet bardzo prawdo- 
podobnem, alb niespodzianki nie są wykluczone i 
w tym wypadKu Aaglja musiałaoy się zaplątać 
w wojnę poważną, która zważywszy na niepewne 
położenie w Europie, nawet w razie zwycięstwa, 
przyniosłaby jej tylko straty. Londyńscy mężowie 
stanu, posiada,,ą jednak spryt i rozum wytrawny. 
W  chw’li niebezpieczeństwa, potrafią oni wycofać 
się z całej sprawy, ale w każdym razie marsz 
do Dongoli jest nieco za ryzykowny i opozycja 
w pai lamencie, przez usta posła Labouchera o- 
twarcie potępiła działalność lorda Salisburego.

W każdym razie, zaznaczyć jeszcze trzeba, że 
wyprawa angielska ma tylko zadanie strategiczne
1 militarne. Jeżeli się jej uda pian przeprowadzić, 
Włosi nie odniosą z tego żadnej korzyści i ich ser
deczny przyjaciel John BuU, pozwoli z zimną krwią 
aby byli bici w dalbzym ciągu przez króla Mene- 
lika i wszystkich jego lasów.

z e  Ś w i a t a .
Wiedeń d 19 marca.

(L ist oryginalny Głosu N ar orfuj.

Wiedeński ogród zoologiczny już od roku znaj
duje się w sekwestrze prowizorycznym. Wszelkie bo
wiem usiłowania o jego podniesienie okazały się bez- 
owocnemi, wobec apatji publiczności. We wszystkich 
stol.cach europejskich zwierzyńce znajdują się pod 
opieką gmin udnośnyeh, tylko wiedeńska traktuje tę 
instytucję po macoszemu i w ‘dług jej zapatrywania 
oswojone lwy i pantery weale się me przyczy/aktją 
do uszczęśliwienia mieszkańców. Zarządca masy, ad
wokat Ryszard Goldmann podał w tych dniach pro
śbę do mag.stratu o wyznaczenie subwencji w kwo
cie 5.000 złr., gdyż inaczej zwierzęta pnginą z gło
du. Spotkał się jednak z odmowną odpowiedzią, 
a tymczasem lwy z pustyni Saha.y i tygrysy ben- 
galsk”  ryczą straszl:wie, bo im zmniejszono porcje 
żywności. Jeżeli tak dalej pójdzie, to wszystkie dro
gocenne okazy płacone po kilkanaście tysięcy, mar
nie wyginą. Dr Goldmann wniósł petycję do parta- 
mentu i ma nadzieję, że wybrańcy narodu będą wspa- 
nlałomyśluiejsi od -adcy Frieb6isa i jego rady przy
bocznej

Dla Pipeletów wiedeńskich nastała ciężka chwila. 
Wiadomo, że portierzy w nrsze; stolicy zaliczają się 
do ludzi uprzywilejowanych, którzy mało robią, a cią
gną grube dochody ze swego stanowiska. Po godzi
nie 10-ęj wieczorom brama jest zamknięta i każdy 
wracający do domu musi opłacać haracz Jak Charo 
nowi p'zy przewozie przez wody Styksu. Wydział, 
zawiadujący śródmieściem, na wniosek dra Heina 
uchwalił wczoraj, żeby bramv w całej pierwszej 
dzielnicy były zamykane dopiero o gudzinie 11-ej. 
Ponieważ przedstawienia teatralne kończą się w Wie
dniu bardzo wcześni, i zakłady publiczne w znacznej 
części są zamykane przed dziesiątą, więc Pipelefom 
odpadnie najmniej połowa dochodów. Skutkiem tego 
wśród tej rzeszy powrtał lament niezwykły ale pra
wo już uzyskało sankcję radey Frie&eisa i naturalnie 
wydz ały innych dzielnie nie omieszkają go zasto
sować.

Od kilku tygodni filantropi wiedeńscy zaimują się 
studjowaniem pracy kobiet i zarazem obmyślają śro- 
dk celem ulżeń'a nędzy tej słabej połowie rodzaju lu
dzkiego Wychodzą teraz na jaw "rzeczy, któro mo
głyby poruszyć nawet twarde smee Shylocka- W ce
gielniach kobiety używane są ty Iko dc przyioszenia 
gliny. Zimno, czy ciepło, śnieg, deszcz lub pogoda, 
zmuszone są pracować na otwarłem powietrzu dwaLa- 
ście do czternastu godzin dziennie, za eo pobierają 
40, a n&.ryżoj 50 ct. dziennie. Jeżeli pada deszcz 
rzęsisty, grad lub śnieg, za ten dzień nie otrzymują 
pieniędzy i muszą przy mierać głodem. Deputowany 
Kaizl jest przewodniczącym ankiety i sądzić należy 
że robotnice znalazłszy tak gorliwego obrońcę, mogą 
mieć nadzieję polepszenia swojej doli.

W tyoL dniach odbędzie się na Sohmelzu Wielka 
rewjn cesarska, w której wezmą udział nietylko woj

ska konsystujące w Wiedniu, ale i z eatej okolicy. 
Przeszło 5000 żołnierzy zjawi się na placu i wiedeń
czycy będą znów mieJi zabawy. Przepadają oni za 
wojskowością i wiele tylko razy wy] adnie jaki prze
gląd, tłumnie podążają na pole manewrów i wracają 
cym pułkom towaiayszą do samych koszar.

Signor Sueei w hotelu Reyai urządził konferencję, 
na którą zaprosił naukowe powagi wiedeńskie. Prze
szło dwie godziny wykładał im teorję o poście przy
musowym. Czy swoją prelekcją zbudował naszych 
mędrców, o tem nie nie wiem, ale, że zaiobi tutaj 
grube piemądze, to więcej niż pewne. Osobistość je
go bowiem wzbudza powszechne zaciekawienie i gdy 
rozpocznie swój post czterdziestodniowy, tłumy cieka
wych podążą oglądać nadzwyczajnego człowieka i śle
dzić, czy też nie połyka ukradkiem kapłona z trufla
mi, lub soczyste! polędwicy. Signor Su cci nie poświę
ca się dla nauki, ale pragnie dorobić się majątku. 
Dziś już posiada przeszło 200.000 franków, leez u- 
trzymuje, że przy nędznym procencie od tej kwotj 
umarłby z głodu i postanowił więc zaokrąglić eyfrę 
no pół miljona. Swój.

Na półw yspie A penińskim .
Wrażoma osobiste spisał 

J Ó Z E F  R O U r O S Z .

(Ciąg dalszy).

— O czem myślisz? — zagadał dc mnie mło
dzieniec o błękitnóm oku, jasnych włosach i dziwnie 
wrażliwej duszy, mój dwudziestoletni towarzysz i 
przyjaciel, z którym od kilku miesięcy włóczyłem 
się po Niemczech i Sawajiarji.

— O Szwajcarji, Karolo
— Rozstań się z tą Szwajcarją i myśl raczej o 

ideale naszych marzeń o Włoszech. Szwajcarja — 
kraj piękny, nie przeczę, nawet szczęśliwy, ale co 
Indzie, to przyznam ci się szczerze, że mnie bynaj
mniej nie zachwycili. Kobiety bez zapału, fantazji, 
albo zbyt tłuste, albo jasnokościste — na pięć kro 
ków czuć od nich zapach masła i sera; a mężczy
źni spokojni, powolni, myślący cały dzień o realnem 
zatrudnieniu bez iskry gorętszego uczucia — istne 
woły pracujące. Zresztą trudno od nich wi ęcej żą
dać. Niewdzięczna ziemia każe całe życie borykać 
się z sobą, a olbrzymia natura, powtarzająca im na 
każdym kroku: jesteście karłami, zabija w nich po
loty wyobraźni. Ach! we Włoszech będzie inaczej. 
Tam piękno przyrody, odziane Iżeiszemi szaty, nie 
przygnębia ducha, owszem wyżej go wznosi... na 
tej ziemi klasjcznej, wydającej tysiące arWstów i 
poetów, w tym prawdziwym raju doczesnym odży
jemy całą p'ersią...

Jakiś jegomość, nie pierwszej już młodości, sie
dzący obok nas, zwrócił się w tej chwili do Karo
la i zapytał na pół łagodnie, a na pół ironicznie:

— A jeźli się pan mylisz, cóż wtedy?
Karol żachnął się i w nieznajomego wlepił peł

no wyrazu oko Na zapytanie nie odpowiedział, bo 
może nie wiedział co odpowiedzieć, a może nadto 
się zdziwił, że obok nas znajduje się osoba, mówią
ca tak dobrze, jak my, po polsku. Nieznajomy przy
suwając śię do Karola, spytał z uprzejmym uśmie
chem :

— Czy panowie do Włoch jadą?
— Tak panie — pi zerwał Karol dosyć sucho.
— Szczęśliwym, że będę mógł skorzystać z mi

łego towarzystwa. Ja  także jadę do Włoch. Jestem 
Eustachy Ż. z Poznańskiego — dodał nieznajomy 
podając nam rękę.

Przedstawiwszy S’ę panu Eustachemu, zawiąza
liśmy prawdziwie przyjacielską pogadankę. Nawet 
Kurol zapomniał o niezbyt nulem intermezzo i o 
dłużne,, odpowiedzi. Tylko w podróży robią się ła 
twe i nieraz serdeczne znajomości.

— Czy pan długo zabawi we Włoszech? — spy
tałem naszego towarzysza.

— Całą zimę Zwykła to moja podróż, Którą 
rok rocznie odbywam Piersi nie statkują, lekarze 
przepisali w zimie łagodniejsze powietrze. A pano
wie na jak długo wybraliście się do tego „raju do
czesnego"?— Ostatme dwa słowa wymówił z szcze
gólnym naciskiem.

— Zależeć to bedzie od okoliczności... może na 
rok, dwa, a może i na lat kilka. ChciQlibyśmy po
znać kraj, ludzi, chcielibyśmy się czegoś nauczyć...

Poznańezyk chwilę podumał, a potem rzekł po
ważnie :

— Zatem w edach na"rowych, nie dla przyje
mności, piękni0, bardzo pięknie. Z całej duszy ży
czę szczęścia. Zanim się j “dnak rozstaniemy, pozwól
cie, bym wam dał przyjacielską radę. za którą bę
dziecie mi z czasem bardzo wdzięczni. Jeźli chceiie 
poznać Włochy nrwskróś, to nie podróżujcie jak 
turyści kolejami i oitenu gościńcami, bc w każdym 
kraju, a szczególnie we Włoszech inaczej przedsta
wia się lud na bitych drogach, a inaczej w ustro
nia! h , nie stawajcie w pierwszorzędnych domach 
gościnnych, bo na całym półwyspie są one pocią
gnięte angielskim lun francuskim, lecz nigdzie pra

wdziwie włoskim pokostem; nie’ osiedlejcie się w je
dnej tylko prowincji, bo każda z nich ma w sobie 
coś takiego, co ją  różni od drugiej; nie obracajcie 
się wreszcie w jednej tylko sferze, lecz zacząwszy 
od la2 aronów, a skończywszy na arystokracji, sta
rajcie się poznać wszystkie warstwy społeczeństwa, 
w przeciwnym bowiem razie Włochy pozostałyby 
dla was ziemią nieznaną W jstrzegajcic się przytem 
uaawać panów, jeźli nie chcecie, by zdrowie, kie
szeń, a nawet honor nie ucierpiały na każdym kro
ku Przebaczcie staremu, że się ośmieńł przybrać 
ton mentora, ale wyście młodzi, niefloświadczeni. a 
tacy mogą zaznać niemało nieprzyjemność: w owym 
„raju doczesnym", który w mem życiu miałem spo
sobność poznać wszechstronnie.

— Czy pan tak dobrze znasz Włochy?
— Jaa własną kieszeń! Dziesięć lat spędzonych 

tam za młodu, megły mnie z krajem nieźle za
znajomić.

Niecierpliwy Karol przysunął się jeszcze bliżej 
du pana Eustachego i zacząi mu najrozmaitsze za
dawać pytana, na Które Poznanczyk odpowiadał ze 
zwykłym spokojem i uprzejmością. Rozmowa stawa
ła  się głośniejszą- gdy panu Eustachemu, malujące
mu cnarakter Włochów niezbyt korzystnemu naz
wami, Karol przerwał okrzykiem:

— Ależ to niemożebne! Pan cbyba żartujesz...
■Słowa naszego towai zyszp podróży u.kwJy n r

głęboko w pamięci. Rozbierałem je, ważyłem. n»- 
koniec uznawszy je za zdrowe, postanowiłem trzy
mać się ich jak drogC3kaza.

Minąwszy francuską granicę w Culoz, gdzie n°,m 
podpisano pasporty, wjechaliśmy na ziemię sabaudz
ką. Z początku te same widoki co w Szwajcarji, 
lecz w pół godziny krajobraz zac £  się zmieniać. 
Góry zbliżyły się .i„ kolei grożąc nam uduszeniem; 
na ich nagich skałach nie widziałeś ani odwiecznych 
lasów, ani :.stot żyjących; szeroka i oogata dawniej 
równina przeistoczyła się w długi, nieurodzajny wą
wóz, a jezioro Du Bourget. pomimo znacznej w iel 
kości, nie m.ało jnż tych ezarownych wybrzeży, co 
Zuryuhskie, Czterokantonowe, lub Genewskie. Im da
lej unosiła nas oara, tem smutniejsze widoki. Na 
górach coraz mniej roślinności, same opoki, g ranity ; 
koło chat wieśniaczych, stawianych z kamienia, co 
raz mniej wmnic i drzew owocowych — wkoło cc 
raz w:ękt»ze ubóstwo. Jeden lud tylko nie stracił 
swego charakteru Chociaż między Chembery a St. 
Jean de Maurienne nierównie on biedniejszy od In
du szwajcarskiego, przecież nie upadł pod ciężarem 
tej niewdzięcznej przyrody, która nawet dawnemu 
księcia tych okolic, Eugeniuszowi, kazała sznkać 
służby u zagranicznych m inarehów i nie stracił w 
sobie tej rzeźkości, któ-a iha rakteryzuje jego braci 
z nad Sekwany. Klimat i materjalne stosunki po
chyliły go trochę, ale nie złamały, n:e zatarty 
w mm rasy.

W St. Michel zatrzymał się pociąg.
Była godzina czwarta z południa. Podróżni wy

siedli z wagonów i tłumnie udali się na objad do 
restauracji.

(Ciąg tlalszy nastąp) •

MGNTE-LEONE.
POWIEŚĆ 

Pawia d’Aigremont. (6)

(Ciąg dalszy).
\

III.

W Sainte*
Tak jak opowiadała synów dzisic’oza barono

wa Berthier, córka nrabiego dAubagęe, przedsta
wiciela jednego z najdawniejszych rodów prowan- 
salskich, wyszła była za Franciszka Berthier, syna 
jednego z dzierżawców swojego ojca.

Pod niebem cudnem, jak niebo Wschodu, wzdłuż 
ezarownych wybrzeży, o które rozbijają 3ię lekko 
białe piany fal wędrjwn/ch, pośród skał, na któ
rych rosną sosny, palmy i olbrzymie aleosy, cią
gną się wioski niezliczone. Najpiękniejszą wśród 
nich jest bez zaprzeczenia wioska Saintes, nazwana 
tak z powoda legendy miejscowej. Najświętsza Pan
na, Marja Magdalena, i kilka jeszcze niewiast świę
tych, wylądowało tu po spełnionej ta„ >mnicy Męki 
i Ukrzyżowania Chrystusa.

Wioska podobna jest do wszystkich wiosek 
wybrzeża i posiada zamek obronny 2 re0i,tą szań
ców w gruzy rozsypanych, ale jest piękniejszą od 
innych.

Fontanna, staw, domy o p łaskich dachach z mnó
stwem gniazd jaskółczych, g*-mt us-any Kamykami 
i z rzadka rosnącą macierzanką czy jałowcem, do
dają jej dziwnego jakiegoś uroku.

Zamek Saintes i wszystkie ziemie w dolinach 
sąsiednich należały od niepamiętnych czasów do ro
dziny hrabiów d‘Aubagne.

Jeden z przodków obecnego właściciela wyciął
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las dawny, posadził drzewa korkowe i w ten sposób 
zapewnił wnukom źródło znacznego dochodr.

Inny znów zaprowadził winni™ i zasadził me- 
śmi ertelnikami głębie dolin; tak, że skoro Krysljan 
d'Aubagnr, sierota w dwudz.esm trzech latach, o- 
bjął spadek, ujrzał s.ą naraz jednym z najboga
tszych właścicieli w okolicy.

Alf nie odziedziczył ducha spokoju i zamiłowa
nia życia domowego. Namiętność podroży i przy
gód nie pozwoliła mu usiedzieć w miejscu. Przy
wołał raz zatem jednego ze swoien dzierżawców. 
Wiktora Berthier i rzekł do niego :

— Chcę uczynić ci jednę propozycję: Czy ży
czysz sobie zootać pełnomocniki «m moim ? Natu
ralnie, że żądając abyś interesy swoje porzucił dla 
moich, potrafię zapewnić ci wynagrodzenie wystar
czające. Oprócz tego, podeimują się łożyć na wy
kształcenie twego syna, F"anci«zka, ażeby cię mógł 
z uzasera zastąpić. Zgoda?...

Czy to się podobało ojcu Berthier?... Był od 
lat czteiech żonatym, miał już dwoje dzieci; ran- 
ciszka i Julję, i oczekiwał przytom trzeciego. Z ta
ką rodziną, która przecie mogła się bardziej jeszcze 
powiększyć, trudno było żyć na małym Kawałku 
ziemi, kilku kwaterach winnicy i ol'wek. Rozumiał 
to ojciec Berthier.

Mówił już meraz sobL, że aoy związać koniec 
z końcem, trzeoa będz.e chyba postarać się o jaką 
pracę ±<cz& ćom< m ; to też przyjął propozycję 
hrabiego d-Aub-gne, jak prawdziwą łaskę Opa
trzności.

K rjs tjrn  miał dobrą szKołę
Wyrósł pod okiem d2 ;ada i ojca, rolników za

miłowanych, prowadzących gospodarstwo osobi
ście i osobiście sprawujących nadzór nad robotni
kami.

Zapoznał ojca Berthier ze wszystkimi intere
sami, zaufał mu zupełnie, bo był to człowiek su
mienny i inteligentny, i wyruszył w świat, pozo
stawiwszy gc bezwzględnym panem obszernych po
siadłości w Saintes.

Krystjan d Aubagne pociągnął do Ameryki.
Bawił tam cztery lata w listach do przyjaci 5ł 

w kraju wielbił ten młody naród za oceauem, któ
rego dzielność, umysł trzeźwy, tworzył eak dziwny 
kontrast z otoczeniem marzycielskiem, pełnem złu
dzeń i lenistwa, w jakiem się był urodził.

Nie tylko jednak °aira organizacja sDołeczna 
Scanów Zjednoczonych podniecała zachwyty mło
dzieńca ; po czteiech latach b owiem powrócił z żo
ną, blondynką, jak marzenie uroczą.

Była to prawdziwa miss amerykańska, jakich 
niewiele jeszcze widywane we Francji, lecz do ja 
kich miano się niebawem przyzwyczaić ; miss z pro
filem delikatnym i wyrazistym, z dużemi oczyma 
niewinnemi a śmiał jmi z płcią białości marmuru, 
z delikatną skorą atłasową, z pod której przebijała 
krew zdrowa i szlachetna.

Sara Olarkson zostawszy hrabiną d Anbagne przy 
wiązało u ę  gorąco do Prowancji, tak różnej od 
chłodnej ruchliwe, Ameryki, a że Krj stjan uwiel
biał ją i chciał 'zawsze tego, czego ona chciała, 
wyrzekł jię zatem swoich podroży i postanowił 
żyć oook żony w starym zamku Saintes.

Młoda kobieta z niezwykłą znajomością rzeczy 
kazała odrestaurować starą siedzibę; zaprowadziła 
wewnątrz ten komfort, jaki najpierw ziomkowie 
jej wprowadz'ii w życie, zewnątrz zaś uszanowała 
to piętno starożytne, które z wysokości skał nada
wało zamkowi wygląd witlkopański.

Podczas gdy pokoje stawały się jasne, przewie
wne i zdrowe, gdy wszystkie potrzeby życia po
wszedniego znajdowały się zawsze ja t przez moc 
czarów pod rę k ą ; gdy prostemi sposobami spro
wadzani! wodę w jlJ to śc i do domu i dokoła nie
go • na przestrzeni nieurodzajnej, gdzie dotąd rosły 
karłowate krzaki tylko, sosny i jm w ce , zarysował 
się park wspaniały.

Palmy, eukalyptusy, mimozy, sosny i Cbdry u- 
grupowaue artystycznie, w zbitej maiie, dawały cien- 
i widok niezrównany

Korzystano z najmniejszego zagonienia, two
rzono czarowne doim y; w miejscach zacienionych 
wydobywano olbrzymie peorocie. aa łodygach któ
rych pięły się Ijany i orchideje.

Zamek w tem otoczeniu, z architektórą waro- 
rowL starożytnej, budził podziw w całej okolicy.

W  Prowancji na każdym Kroku spotyka się do
tąd na v. siach, w miastach, lub w starych siedzi 
bach pauskich ślady pobytu Maurów, którzy wła
dali przez czas długi r ałem wybrzeżem m„rza 
Śródziemnego.

Zr.mek Saintes posiadał też jednr, wieżę, która 
była napewno dziełem Maurów.

Zbudowana r a  jednym z brzegów olbrzymiej 
skały, podtrzymującej zamek miała w połowie wy 
sokości kształt baniasty, |aki spotykamy na “ałym 
W schodzie, z tej bani strzelał w gerę rodzaj 
dzwonnicy z zakończeniem w formie głowy ja 
szczurczej.

Wewnątrz wieży na murach, dziwaczne były 
malowania. B góry widoczne były iszczę dokła-

di e, zaledwie tylko trochę poblakłe od sfonca 
które tam całemi snopami wpadało.

Ściany na dole miały tynk gipsowy, na którym 
jakiś mularz włoski pomalował przeróżne gatunki 
owoców i kwiatów

Sara powzięła zamiar oczyszczenia dołu wieży 
z fresków, nielicujących z kolorami malou ideł mu ■ 
zułmańskich w górze.

Kazała tedy zdrapać gips bardzo ostrożnie, bo 
przoezuwała że musi pod nim to samo, co u góry 
się znajdować.

Usiłowania te zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. Niebawem ukazało się oto prześliczne 
malowidło, otoczone tanami przedziwnego szkła o 
barwa h mieniących, na podobieństwo odna'ezio- 
nyeh na południu Biszp&uji, mianowicie w Alham- 
brze w Grenadzie. Sara wydała okrzyk radości.

Cała ta scena wymalowana była na ścianach 
oKrągłej baszty, górne zaś malowidła były jej za 
kończeniem i ozdobam..

Księżniczka turecka z zasłoną odrzuconą, w ka
ftanie szytym złotem, w szerokich pan salonach 
z czerwone, gazy, si .działa i patrzyła po przez o- 
twarte okno na modre morze falujące w oddali. 
Wyraz tęsknoty w oczach przywodził na myśl, że 
wygląda powrotu ukochanego.

Tyle pow etrza, słońca, oblewało prześliczną po
siać, iż rzekłbyś, że żyje, oddycha.

Sara przezwała nieznauą księżniczkę, panią So- 
liman i u ti”„ my u ałs stanowczo, że jest ora jedną 
z prababek Krystjana, gayż ty ł  on do niej podo
bnym uderzająco.

Nie przeczył temu wca'e, istniało bowiem po
danie rodzinne, że hrabiowie d’Aubagne w prostej 
linii pochodzą od książąt saraceńskicń, ‘Aórzy w trzy
nastym wieku zamkiem Saintes władali.

Podczas gdy młoda kobieta zajmowała się po
rządkiem, o których wspominaliśmy powyżej. Kry- 
stjan ze swej strony zwiedzał pola i oglądał co 
w jego nieobecności zrobiono.

Ojciec Berthier godnie wywiązał się z położo
nego w nim zaufania, doprowadził wszystko do 
stanu kwitnącego.

Możesz liczyć, żt» dotrzymam ci słowa, o- 
swLdczył mu Krystjan zadowolony. Skoro tylko 
chłopiec twój będzie miał wiek stosowuy do roz
poczęcia nauk, biorę go na mój koszt. I jego i dru
giego syna twojego, Noela.

— Ja  zaś, żeby nie obudzić w dzieciach zazdro
ści, w trąciła hrabira słodkim głosem, z akcentem 
CudzoziemsŁim, ja zajmę się kochany panie Ber
thier, wykpztałoeniem córki twojej, Julji.

Zacny dzierżawca dziękował i błogosławił do
brodziejom swoim.

Niedługo i “ała okolica miała dla tej szlache
tnej pary błogosławieństwo na ustach.

Krystjan i jego żona stali się opatrznością Pro- 
wanci’ Oprócz dobrodziejstw świadczonych hojnie 
dokoła, ulepszenia i roboty w Ameryce poznane, 
zaprowadzali w swoim majątku i wzmagali dobro
byt ogóiuy.

Niestety, szczęściu prawdziwe nie jest trwałem 
na tej ziemi!..

Po czterech latach pożycia, hrabina umarła wy
dając na świat córkę. Nazwano ją  Fdytą, jednom 
z imi in matki, i zaczęto poszukiwać maraki, która 
potrafiłaby wypielęgnować maleństwo i zająć się 
uią w latach dziecinnych.

Zanim znaleziono odpowiednią pani Berhier. która 
k arm ła  jeszcze najmłodszego syna swego, Ludwi 
ka, wzięła w opiekę biedną sierotkę.

Szukali wszyscy mieszkańcy okoliczni znaleźli 
nareszcie wdowę po murarzu, który spadł z ruszto- 
wania i zabił się nt miejscu, pozostawiwszy zonę 
z córeczką kilkumiesięczną Wiadomość" zebrane o 
tej Kobiecie, przedstawiały się doskonale.

Marcelina bagarde. córka zacnego brygadjera 
żandanuerji, posiauału pewne nawet wykształcenie. 
Zycie jej, jako młodej dziewczvny, potem jako żo
ny przed.,ięb*orcy murarskiego, było bez skazy

Zostawszy wdową, zarabiała na utrzymanie szy
ciem, bo nie mogła zdecydować się ua odstawie
nie swojej małej Oktawji i szukanie miejsca mamki; 
bała się o zdrowie swego dziecka.

(Ci$g daiszy nastąpi).

Część "rzęd ow a.
Mianowania. Wydział iraiowy sam:' mowa* W incentego 

Ki-schnera i dra Kazimierza Fedorowicza aplikantami II 
klasy.

Bada szkolna krajowa zamianował5 nauczycielami w szko
łach lu d o w y ch B a zy le g o  Chrapliwego w Lisowcach; Fran
ciszka Su atyckiego Hinkowcąch; I  eona Biecharzaw Wo
łowcu; Pawła Mi_uKa nauczycielem kierującym 2-klasowej 
sz jły w R ytrze; Kunegundt, Kosińską st&ri zą nauczycielką
6-klasowej szkoły ienskiej w Prjemyiln

Konkursy. Magistra* :n. Podgórza rozpisuje konkurs na 
poi adę lekarza miejskiego z pła ją roczną uOO złr., i dodat
kiem „wanerowem *.50 złr. jiraweifl do pięcioleci i  zapewnie
niem prawa do emerytury. Termin do 15 kwii tnia.

Magistrat: m. Stanisławowa ogłasza ^onkui» na posadę 
seku uurju »  przy szpitalu powi iechnym • Stani sła? owie 

płacą i  Cznia 400 złr.. Termin do 8  kwietnia b. r.
'ćtazeia ltcouiel-% Nr. 66).

KRONIKA.
K i aków 21 marca.

Kalendarz kościelny, D ziś, w ■ joosg Benedy
kta, opata wyznawcy, jutro Niedziela Biała. Katarzyny, kró
lowej szwelzkiej, pojutrze Wiktorjana i Oktawiana, męczen
nikom .

Jutro w kościele M ulackim kazanie o godzinie 10 „y- 
pow b ks. kan. Wojciechowski, sumg następnie odp.awi ks. 
N ’'ec.

W kościele św. Katarzynj 0 0 .  i  ugustjanów jutro od
pust bracki.

K u p iycie  tylko u chrześcijan!

O I>  W Y D A W N I C T W A .
Ze zbliżającym się nowym kwartałem upra

szamy naszych czytelników o rychłe odnowie
nie przedpłaty, która wynosi:

W Krakowie: Na prowiucji:
Kwartalnie . . 4 złr. Kwartalnie . . 5 złr.
Do końca roku . 12 złr. Do końca roku . 15 zh

Przyjaciół Głosu Narodu uprasza- 
szamy uprzejmie, aby uwiadomili swoich zna
jomych, iż każdy z dn. 1 kwietnia nowoprzy- 
stępujący abonent otrzyma całkiem bezpłatnie 
początek powieści „Monte - Leone", a zaś za 
dopłatą 35 ct. prawie dwa tomy w formacie 
książkowym powieści „ Mała "księżniczka “ , 
która wychodzi w naszym dodatku nadzwyczaj- 
nym.

Po ukończeniu powieści „Monte -Leone“ , 
zacznie wychodzić wielka powieść oryginalna 
Józefa Rogosza p. t.: „Król borów i _qór“ 
osnuta na tle tradycyj huculskich i sławuego 
wodza opryszków, Dobosza.

Abonenci Głosu Narodu mogą pre
numerować po cenie zniżonej, mianowicie za 
90 ct. kwartalnie Mody 'jjfyrmMŁ które, po
cząwszy od 1 kwietna, będą wychodziły nie 
raz na miesiąc, jak  dotychczas, lecz dwa razy 
tj. każdego 1-go i 15-go wraz z dodatkami kro- 
jów i powieściomemi. Prenumeratę na Mody 
paryskie• prosimy przysyłać wraz z prenume
ratą na Głos Narodu.

Ponieważ pismo nasze jest stale wyczer
pane, przeto prosimy spieszyć się z zamówie- 
niami.

Pierwszy dzień wiosny w Krakowie od wcze
snego rana odznaczył się gęstą wilgotną mgłą przy 
7 stopniach ci 3pła. Mgła opada

Ochrona robotników. Namiestnictwo zeszli g j ro
ku wydało ogóine zarzą lżenia przeciw wypłacaniu ro
botników znaczkami zamiast gotówką W«kutek p>.wyż
szego rtsk yptu Namiestnictwa, Magistrat krak. wydał 
temi dniami rozporządzenie, w którem zwraca uwagę 
pp. przedsiębiorców bndowianych, kamieniarsl ich itd., 
przedsiębiorców robót ziemnych, majstrów murarskich 
i ciesiclckich, oraz właścicieli realności i tychże za
stępców, że wypłacanie wynagrodzenia robotnikom zna
czkami, zwłaszcza w kantynach i szynkacn — jest 
w myśl §. 78 noweli do nstawy przemysłowej zabro- 
nionem, ze za;em podobne nadużycia nie będą tolero
wane. a dopuszczający się ich pociągani będą do su
rowej odpowiedzialności kr,mej, Podając to dc powsze
chnej wiadomości, zwraca zarazem Magistrat nwagę, 
że wszelkie układy, sprzeciwiające się posTannwieniom 
co do wypła.y wynagrodzenia w gotówce, są niewa
żne, dalej, że robotnicy, którym należytości w inny 
spooób zamisst w gotówce wypłacono, mogą każdego 
czasu żądać zapłaty w gotówce i nie można będzie 
uczynić Jm z tego tytułu żadnego zarzutu — wreszcie 
że przedsiębiorcy przemysłowi i tychże zastępcy nie 
m„gą pozywać o należytości ze przedmioty, lub towa
ry, które pomocnikom kredytowano. Równe sześnie przy
pomina Magistra, rozporządzenie, którem zabroniono 
wypracania zarobku robotnikom w gospodach i szyn- 
kowmach oraz umawiania się z nimi, że przedmioty 
potrzebne, a zwłaszcza artykuły żywnośol. muszą ne 
bywać w handlach im wskazanych, jak niemniej za
broniono kredytowania robotnikom napojów wyckoko- 
wych — i że przekroczenia d o  wyższego rozporządzenia 
karane bąda grzywną od 10 do 400 złr. zagrożoną 
a ewentualnie karą aresztn od 2 do 80 dni, a w ra 
zie bezskuteczność* tycz. rodzajów kary utrrtą ipra- 
wnienia przemysłowego. W końcn Magistrat zwraca 
się do wszystkich osób, które obchodzi dobro ubogiej, 
narażonej na różnego rodząiu wyzyskiwanie n osum in
nych spekulantów ludności robotniczej — ażeoy wła
dzę miejscową, t. j Magistrat i dyrekcję policji w tym 
względzie odpowiednio wspierały i o wypaar-ch za
chodzących nadużyć władzom tym donosiły.

9-ty Odczyt popularny staraniem Wydziału kra-;



4 > GŁ OS  N A R O D U * z dnia 21 Marca Nr 68

kowskiego „Towarzystwa oświaty ludowej" odbędzie 
•się jutro w niedzielę, 22 b. m., o godzinie 3 popo
łudniu, w sali gimnazjum sw Anny. W odozyoie 
tym prof. Czesław Pieniążek mówić będzie o „Hi- 
atorji starjuh kamienie w Rynku krakowskim".

Odczyt. W« środę dnia 25, tudzież w ni* dzielę 
dnia 29 bm. odbędzie się w sali radnęi m Krakowa 
:a/dym ra*,em o godz, 3 po południu odczyt Ludwi

ka hr. Dębickiego „Trzy pokolenia w Krakowie". Do
chód przeznaczony jest na rzecz Czytelni katolickiej 
poldkiej w Krakowie. Bilety &ą do nabycia w księ
garni Spółki wydawniczej polski pj w Krakowie.

Niefortunny artykuł niefortunnego a niestety 
zbyt dubrze znanego pióra pojawił się znowu w Cza
sie. Artykuł łudzi nadzieją, że Królestwo Polskie o- 
trzyma samorząd gminny. Kiedyż nakon.eo skończy 
się to łudzenie siebie i diugiob, łudzenie bezcelowe i 
szu-'  dliwe, obliczone co najwyżej na marny efekt dzien- 
il karski. Czy nie byłoby dobrze z«rwaó z tą nieszczę
śliwą tradycją i trzymać się zdrowej oioeronowskiej 

• zasady: exspectan dificillima, ferre quaejuae erunt — 
oczekiwać rzeczy najgorszych, znosić takie, jakie bę
dą ? N i ż n a m  zapewne nie może także zabronić 
i  głębi duszy sperare optima, spodziewać się rzeczy 

najlepszych, nie teraz naturalnie ale w późnej odle 
głej przyszłości; pocóż jedrar z tą nadzieją nieroz 
ważnie, Jekkjmyślnie, niepolitycznie wyjeżdża i na harc 
we wstępnych oiceronowyoh artykułach !

Zdumienie panuje w dziennikarskim świecie wie 
dębskim. Nąjlepiej poinformowany z {dobrze poinfor
mowanych dzienników, pobierający olbrzymie sumy 
z dyspozycymego funduszu, czytywany systematycznie 
przez cesarza i dwór, noszący w każdem słowie ukry
tą  myśl urzędową, jednem słowem Fremdenblatt mo
gący kilkoma wydrukowanemi wierszami wy wołać mię
dzynarodowe zawikłanie, pomieścił przedwczoraj na 
najwidoczniejszem miejscu wiadomość, że nominacja 
ks. Budolfa Licbtensteina na wielkiego ochmistrza, a 
Jts Montenuovo na marszałka dworu jest już dokona
na, a lada dzień pojawią się odnośne pisma odręczne 
cesarza. Wszystkie pisma powtórzyły tę wiadomość, 
pochodząca z tak poważnego źródła I oto co nam o- 
głacza dz.ś depesza biura korespondencyjnego: „Wsku
tek wezw ania ze Blrony urzędowej, oświadcza Frem - 
aenhlatt, iż pozbawioną jest wszelkiej podstawy po
dana przezeń wiadomośó o nominacji wielkiego ko
niuszego Liechtensteinu pierwszym ochmistrzem dwo
ru, a ks. Montenuoyo marszałk.em dworu". Co się ze
psuło widać w biurze prasnwem. Tylko patrzeć jak 
inne półurzędowee zaczną się „zasypywać" fałszywe- 
mi informacjami.

Bójki włOoko-fraiiCUSkie- Z Brdey we Francji 
t slcgraioją: W Joeaf wskutek napaści robotników 
wiotkich na pewnego robotnika francust iego przyszło 
między robotnikami włoskimi a francuskimi do bójki, 
w której zabito podobno jednego, a raniono pięeiu 
robotników. Bobotnicy wło3oy cofnęli się na teryto- 
rjnm niemieckie do Alzacji.

Podziękowanie. W dniu św. Józefa tyle z wszy
stkich stron otrzymałem życzeń (między niemi także 
zbiorowe życzenia od 87 urzędników tutejszej Dyre
kcji koleij państwowych), że aby na w izystkie odpo
wiedzieć, potrzebowałlym nierównie więcej czasu wol
nego, niż mi go użycza moja ciężka praca zawodo
wa. Nie mogąc tedy obotnśeie, Jzięknię serdecznie 
wszystkim na tern tu miejscu i zapcwniam ich, że 
według sił moich będę wciąż pracował wytrwale 
w kierunku raz obranym, uznanie zaś zacnych oby
wateli, które już dziś, acz jeszcze niezasłużenie, mnie 
spetyira. będzie największą podnietą do dalszej pracy 
i walki. Józef Roqosz.

Prot. dr Mikulicz po szczęśliwem dokonaniu tru- 
drei operacj’ narośli w żołądku u hrabiny Potulickiej 
opuścił Lwów. PacjentKa znajduje się w stanie zu- 
połnie normalnym.

Slub. Dnia 11 kwietnia b. r odbędzie się ślub 
w kościele księży Karmelitów na Piasku w Krakowie 
p. Stanisława z Kruźlowy Odrowąż Pieniążka syna 
profesora, z panną Ewą Niedzielską, córką Antoniego 
i Karoliny Niedzielskich.

Bal Panieński. Od jednego z przyjaciół naszego 
pisma, otrzymujemy następujący lis t: „Szanowny Pa
nie Redaktorze! Z niemałem zdziwieniem wyczyta
łem w kraknwcki ih guz*.Łach sprawozdanie o balu, 
urządzonym na bezpłatne wypożyczalnie książek, któ
ry odbył się w dzień św Józefa. Wprawdzie mó
wiono mi już poprzednio, że ogłoszo ly po ulicach i 
w gazetach „rant", będzie poprostu publicznym ba
lem, ale przyznają, że znając katolicki i polski cha
rakter Frakowa, trudno mi temu było dać wiarę.

Nie muże być żadnej wątpliwości, że Kościół za
kazując tańców przez cały Wielki Post, n.e ziobił 
żadnego wyjątku oo do dnia św. Józefa; urządzają
cy bal, musieli to zresztą sami wiedzieć, kiedy nic 
śmieli publicznie wj stąpić z projektem balu i wsty
dliwie ukryli go za zasłoną rautu. W każdym lazie, 
ów rozgłoszony, rozreklamowany bal publicznem był 
zgorszeniom, któreby się w mieśoic naszem powtó
rzyć już me pow-uno. Ma Paryż v. poście publiczny 
Bwój bal praczek, ma W edeń bal fjakrów, nie ma 
onyba rac ji, a Dy Kraków w te ś.ady wstępował i 
szukał słany z póstowego balu panien. Nie meżna

tu nawet powiedzieć, że cel bardzo zresztą sympaty
czny, usprawiedliwia obrany środek, bo rzeozą jest 
publicznie znaną, że b ‘zpłatne wypożyczalnie z owe
go balu, Dynąjmniej się nie wzbogacą. Zgorszenie nie 
opłaciło się nawet.

Przy tej sposobności pozwolę sobie jeszcze, za po
średnictwem poczytnego Pańskiego pisma zwrócić 
uwagę narządów istniejących bezpłatnych wypoży
czalni, że znajdują się w nieb kbiążki, które najle
piej byłoby może spalić i że, eo gorcza, dostają się 
do rąK młodych chłopców i panien. Uwagę tę zwra
cam pod wrażeniem bolesnej skargi, kTóra doszła mię 
nie dalej niż wczoraj, z ust- j«dnej 7. matek arcy- 
niefortunnie złą książką obdarowanej córki".

Ś. p Stanisław Korczak Dąbkowski. inżynier 
kolei państwowych, zięć r. m. Rcdyka, przeżywszy 
lat 30 zmarł 17 b. m. w Suchy Pogrzeb z dworca 
kolejowego w Krakowie na cmentarz krakowski od 
był się przy licznym udziale krewnych, przyjaciół i 
życzliwych zmarłego d. 19 b. m.

Promocje. Pp. Stanisław de Fedkowicz Hoirdyń- 
sJri rodem z Rohatyna w Galicji, Franciszek Leon 
Lewicki rodem z Winnik w Galicji, Eugenjusz Jan 
Polańczyk rodem ze Stanisławowa i Juljan Hiickel 
rodem ze Lwowa, otrzymali w dniu 20 b. m ua 
krakowskim Uniwersytecie stopień doktorów wszeeh- 
nauk lekarskich.

VII VI wieczorze historycznym (Schubert-We- 
ber), który odbędzie się 21 b. m. w czwartek w sali 
krak „Sokoła" przyjęła łaskawie współudział za
szczytnie znana amatorka-śpłewaczka pani Magdalena 
Wank, której niezwykły sukees jednozgodnie wszyst
kie dzienniki stwierdziły w Monstre Coneert osrainio 
urządzanym w teatrze miejskim.

Wycieczka, Z rozporządzenia Ministerstwa oświa
ty odbędzie się w czasie feryj świątecznych, wycie
czka naukowa profesorów szkół przemysłowych do 
Kzymu. Do wzięcia udziału w tejże, został powołany 
z Krakowa arcLitekt prof. Pokutyński, który dzi
siaj tamże wyjechał.

Z Klunu cyklistów. Kidkuwski Klub cyklistów 
z r 1892 zapowiada na 22 b. m. walne zgromadzi 
nie w małej sali Magistratu Na poiządku dziennym 
prócz sprawozdań znajdują się wybory prezesa Klubu, 
wydziału i komisj. kontrolującej.

Z Ulicy Lenartowicza Otrzymaliśmy następu
jące pismo: Jeżeli kto nie miał sposobności poznać 
macoszynego traktowania, to niech się przejdzie na ulicę 
Lenartowicza, niech spojrzy jak ona wygląda, a przyzna, 
iz w każdej z sąsiednich wsi lepiej dbają o wygodę 
i porządek swoich mieszkańców, niż w Krakowie, 
mającym pretensję dc wielkiego miasta. Wszak z tych 
ogromnych, bo 22 proc i 8 proc. wynoszących do
datków gminnych, które do kasy miejskiej i rządo
wej narówni z właścicielami realności śródmieścia 
płacimy, wyasygnowana stosowna kwota wystarczy
łaby aż nadto na zrobienie chodników choć po jednej 
stronie tej tak krótkiej uliey, aby nie byli n urażeni 
tamże mieszkający więznąć w większem jeszcze bło
cie, niż po wsiach, które moż i zaledwie z dziesiątą 
część z tych dodatków na niejak, i porządki, tamże 
obracają. Wszak skero równe dodatki ze śródmiejski
mi właśeicielam1’ domów płaoi ny, to powinniśmy 
i równo z nimi być traktowani; ale Magistrat umie 
tylko te dodatki energicznie śeiagać i egzekucje je
szcze ściślej, niż organy rządowe liezyć, a nawei nie 
uwzględuiać upustu z dodatków z tytułu opróżnienia 
mieszkań, iak to rząd czyni przy dodatkach w karach 
płaconych. Jeszcze gorszycn następstw tego niedbal
stwa doznają sami właściciele domów, albowiem pp. 
lokatorzy czują wstręt do wynajmowania pomieszkań 
na tak zabłoconej ulioy, z tego więo tytułu, jakoteż 
i z powodu znacznej odległości od śródmieścia, a braku 
tani fej i dogudnej komunikacji, są właściciele zmusze
ni pomieszkania nieiylko taniej, niż w śródmieściu 
wynajmować (mimo tego te i tek próżne stoją), ale 
też nieraz przyjąć takiego lokatora, któren w śród
mieściu dla różnych ważnych przyczyn pomieszkania 
nie może dostać.

Wiadomości kościelne. Archidiecezja lwowska 
obrz łac.: Odznaczeni expos. canon.: ks. Czajkowski 
Wincenty, proboszcz w Bawię ruskiej i ks. Łukasik 
Andrzej, proboszcz w Łukawcu. — Administratorem 
parafji w Cieszanowie ustanowiony ks. Stanisław 
Śwideeki, tamtejszy wikary. — Konkurs na probostwo 
w Cieszanowie i Weisenbergu ogłosrony z terminem 
do 15 maja. — Jurysdykcję otrzymał O. Tomasz Ko
sior, zakonu OO. Dominikanów.

Koneystorz wzywa okólnikiem księży dyecezjalnych, 
którzy poratowania zdrowia potrzebują, żadnych zaś 
ku temu nie posiadają środków i z fundacji ś. p. 
ks. J a ra  Kucharskiego zapomogę uzyskać pragną 
aby pedama swoje w terminie do końca kwietria b. r. 
przez właściwych ks. dziekanów do konsystorza wnie- 
śl' Zo.pomogi trzyma dwóch najut ożtszyeh i najgo
dniejszych kapłanów arohidyeoezji lwowskiej.

Dyeoezja przemyska Administratorem w Przeozyoy 
ustanowiony ks. K Kochmański Umtejszy wika- 
rjusz. — Przenie .ieu księże wikaijusze: M. Kuczek 
z Bozenharku do Pniowa, Józef Antosz z Pniowa do 
Łąki, ks. M. Nowak’’ewiez z Łąki do Rzepiennika 
biskupiego. — Konkurs na probostwo w Przeczyey 
ogłoszono z terminem do 30 kwietnia b. r.

Dyecezja tarnowska: Prezente na probostwo w Kró- 
lówee otrzymał ks. Franciszek Pawiii cwski, senior 
wikarjuszów katedralnych w Tarnowie. — Zrezygnował 
z probostw? w Oleśnie i udał się ao Ameryki ks 
Franciszek Gawłowicz. — Konkirs na wakujące be
neficjum rozpisany do dnia 24 Dm. — Przeniesieni: 
ks Molebior Napala z Czermina na wikarjusza do 
katedry w Tarnowie, kt, Ludwik Mazui z Lmiogóry 
do Czermina, ks Władysław Szymanok z Nowego 
Sącza do Grybów*, ks Stasińcki z Grybowa ao No
wego Sącza, ks. Jan Kosman z Eobowy do Nowego 
Sąoza, ks. Jozef Hęciński z Nowego Sąoza do Lisio- 
gśry.

Czterdziestu czterech młodych ludzi ze sfer 
średniej inteligencji wyjechało ze jlwgwp do Brazylji 
na Hamburg własnym kosztem. Oryginalny ten tran
sport wy chodźozy spodziewa się porobić iak najlepsze 
interesy na drugiej półkuli, niektórzy jego członkowie 
mają już nawet przyrzeczone posady, jeden np. ma 
zostać urzędnimem w Banku polskim w baranie. Na 
czele młodych emigrantów, w roli przewcdniKa, sta
nął p. Janicki, członek towarz. handlowo-geografi
cznego.

Otwarcie nieustającej wystawy Towan zachęty 
przemysłu kraj. we Lwowie (Plac Ha'.cki 1. 10) na
stąpi 22 b. m. o godz. 1 popołudniu.

Nowy teatr we Lwowie Bada miejska miej
scowa zajmowała się na ostatniem posiedzeń.u spra
wą budowy teatru. Pan Janowski imieniem ko mi „ i  
teatialnej przeustawił wnioski, aby w myśl opinji 
jurorów oba nagrodzone plany, Gorgolewskiegu ? Za- 
wiejskiego, zwrócić im dc pizerobienia. Schaytr przed
łożył wnioski, aby Hellmerowi i Felmerowi oddać bu
dowę teatru. Długie dysłusje nie doprowadziły do 
konkretnych uchwał Dalezy ciąg obrad nad spraw* 
budowy zapowiedziany zostai na sobotę.

Na Szpltzberg w  koheu mata b . r  i  Greteborga 
wyi uszy wyprawa pp. AnJ rśego i Esbolma do Szpitz- 
bergu, skąd pp. Audrśe, EkLoim i Strindberg mają 
wyruszyć balonem do bieguna Północnego. W wypra
wie tej ma wziąć udział wielu uczonych, a towarzy
stwa geograficzne i naukowe w ADglji, Niemczech, 
Francji, Ameryce i t. d. wysyłają swoicł przedsta
wicieli. Równocześnie wyruszy kilka okrętów, pize- 
ZDaczunyeh dla turystów, by towarzvszj ó Sn iafytó po
dróżnikom na Szpitzberg. Pp. dr Jan Roszkowski, 
docent fizyko-ehemji i Air de Pomian, członek Tow 
googi. antropol. w Sztokholmie, pragną wysłać tam 
okręt specjalny, jeżeli zbierze się najmniej 30 naszych 
uczonych; proszą zatem tych, którzyby do wycieczka 
tej, czy to w celach naukowych, ozy tylko turysty' 
cznyeh, należeć eheieli, aby zawiadom..! ich o tem 
przed dułem 10 kwietnia b r. Podróż na Szp, ;zberg 
daje rzadką sposobność zwidzenia słynnych ze wspa
niałych krajobrazów okolic północnej Szwecii. Okręty 
wypiawy zatrzymywać się będą we wszystkich p 
taeh przez ezaa dłuższy. Podróż trwać bądz-e 6 do 7 
tygodni. Koszty nie przewyższą 600 rubli na osobę 
wraz z całkowitem utrzymaniem Pp Bo szkoweki i Po
mian przeszłą na żądanie program i wskazówki oraz 
gotuwi są ułatwić podróż do Goeteborgu ze Sztok
holmu i z powrotem okręt wynajęty będzie do wy 
łącznego rozporządzenia inicjatora. Poi rwanie na re
nifery, liby, niedźwiedzie i rozmaite ptactwo, wycie
czki na ski i na łyzwacb w głąb wyS' Szpitzbergu 
zachęcą może do udziału w wyprawił. W nabywaniu 
biletów i udzielaniu info-micyj pośredniczą księgar
nie pp.: G. Gebethnera i Wolfa w Warszawie, G. 
Gebethnera i S-ki w Krakuwie, Gubrynowieza i Schmidta 
we Lwowie j Grendyazyńskiego w Petersburgu. Adrc3 
pana Pomiana: Suede-Stoc^holm Engeibrektsgatan 
Nr. 3 1  AA

W Stanisławowie odbędzie się d. 29 b. m. jako 
w 25-letnią rocznicę istnienia Bauku zaliczkowego 
walne zgromadzenie członków tej instytucji. Wydział 
miejscowy Kasy oszczędności uchwalił między innem’ 
udzielić następujące subwencje: [Sokołowi na. fundusz 
budowy 100 złr., na szkołę gimuast. 100 zir Tea 
trowi im. hr. Erndry 300 złr., Tiwarz. im. Moniu
szki 200 złr.

Fałszywe banknoty dziesięoioreńskowa, jak do
nosi Kurfer Przemyski, ukazały się w znacznej li
czbie w Sądowej Wiszni, w Mościskach, w Przemy
ślu i Samborze. 3kołn 24 falsyfikatów znajduje się 
w rękach władz. Fal szywe bauknoty są wykonane 
wcale dobrze i przez lud mogły być łatwo przyjmo
wane jako prawdziwe. W Samborze osadzono w are
szcie niejakiego żyda Salomona Ba-ana pod zarzutem 
fałszowania właśnie tyon banknotów w spółce z in
nymi.

W Łańcucie Stow. oświaty „Mrówka1 urządza 
22 b. m. na doohód tamtejszego Stew. „Gw uzda" 
przedstawienie amatorskie. Odegrane będą. „Kajcio" 
St. Dobrzańskiego, „Wdówka" (z franousinego) i 
„Wybory do Bady miejskiej" komedja w 1 akcie, 
początek widowiska o godz. w pół do 8 wieczorem. 
Miejscem “alt, „Gwiazdy

Kołko amatorskie* „Sokoła W Ż«wj% ' rzą lza 
22 b. m przedstawienie amatorskie w lokalu izytel 
ni poisk.oj w B ałej. Amatorzy odegrają „Ciepłą 
wdówkę1 Bałuckiego, Doohód z wieczoru przeznaczo
ny na cele czytelni polskiej w Białej



Nr 68, n a r o d u * z dnia. 21 Marca 5

Zwiastuny Wiosny. Z Ożydowa piszą, żs dnia 
1? b. m. około godziny 9 wieczorem widziano tam 
w kierunku północnym ołyskawice i słyszano grzmoty.

Bociany już się pokazały w okolicy Dobczyc.
Nieszczęśliwy wypadek. K urjer Stryjski dono

si : Pjnarz gminny w Bratkowicaoh w powiecie stiyj- 
skim został kilka razy okradziony, ohcąc się więc mieć 
na baczności, nabił rewolwer, aby gc mieć w pogo
towiu na złodzieja. Pewnego dnia rewolwer leżał na 
maszynie do szycia w ten sposÓD że kółl o z cynglem 
założone było na sztyfoiku, ua którym wije się nici. 
Dziecko p.sarza gminnego chcąc zdiąć rewolwer 
szarpnęło nim s;lnie Rewolwer wypaiił, a dziecko pa
dło trupem na miejscu.

Cesarz, jako szef angielskiego pułku drago
nów Wiadomo, że królowa Wiktorja zamianowała 
cesarza Franciszka Józefa właścicielem pułku drago
nów gvs ardji, noszącym tytuł „Fiirst Royal Dragoon 
Guards Begiment“. W tych dniach dowódca pułku, 
lord Lavrence wraz z deputacj t oficerów przybędzie 
•do Wiednia celem przedstawienia się swemu nowemu 
szefowi.

Wystawa Schuberta. Znakomity muzykpoeta 
Schubert, którego rzewne pieśni dotąd jeszcze roztkli- 
wiają serca Wiedenek, doczekał się nareszcie uznania 
ze strony swoich rodaków. Na jego cześó będzie urzą
dzoną w roku przyszłym w Wiedniu wystawa wszy
stkich utworów, rękopisów, dzieł i innych rzeczy, 
odnoszących się do życia i działalności tego mistrza. 
Gmma wiedeńska zamówiła obraz znacznych rozmia
rów, mający przedstawiać Schuberta w otoczeniu przy
jaciół. Obraz ten pomieszczony zostanie na wystawie.

środek przeciw szkarlatynie. Na ostatniem po
siedzeniu berlińskiego Towarzystwa lekarskiego dy 
rektor demu zdrowia dla dzieci imienia cesarza Fry
deryka, prof. Bagiński, citkawy miał wykład o re
zultatach, dotąd osiągniętych przy zastosowaniu na
desłanego z Paryża nowego środka przeciwko szkar
latynie, dra Marmorka. Profesor użył nowego środka 
w 57 przypadkach i stwierdził że w 27-dmiu 
wpłynął na przebieg choroby dodatnio, ponieważ 
febra obniżała się w dzień po wstrzyknięciu, 
charakter ostry choroby łagodniał bez daiszych fatal- 
nycn skutków Siedmioro dzieci, leczonych, nowym 
środkiem, umurło, lecz jest to cytra śmiertelności 
zbyt niska. Prof. Bagiński zastrzega jednak wyraźuie, 
że nie wydaje jeszcze o środku nowym stanowczego 
sąuu, ponieważ dalsze jeszcze z uim czynid musi do
świadczenia.

Szwindel żydowski W lombardzie wileńskim 
zaszedł wypadek, k*óry administrację zakładu wzglę
dem kljentów postawił w kłopotliwej sytuacji. Żyd-kra- 
wiec zastawił w loro Dardzie maszynę do szycia, za 
którą, jak się okazało,' wniósł w sklepie jedną tylko 
rate,. Właściciel składu maszyn, nie otrzymując spłat 
dalszych, a opierając się na tem że według zawar
tej przezeń umc wy piśmiennej z krawcem, maszyna 
itm u ostatniemu została „pożyczoną”, zwrócił się do 
lombaruu z żądaniem zwrotu swej zastawionej nie
prawnie własności. Sprawa oparła się o sąd, który 
polecił lombardowi maszynę zwrócić, oraz skazał ma
gistrat na zapłacenie kosztów procesu. Przemądrego 
ż\da pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.

Upodobania Hienulika w czasie pokojowym zbli
żone są do gustów Ludw ika XVI, który, jak wi ado- 
mo, był wielkim miłośnikiem ślusarstwa i ogrodni
ctwa. Menelik zazwyczaj wstaje o świcie, zwiedza 
warstaty, gdzie napraw‘ana bywa broń i wyrabiane 
są żelazne i stalowe klejnoty abisyńskie, bardzo kun
sztowne i oryginalne. Ulubionem jego zajęciem jest 
sadzenie i polewanie jarzyn, karesachów, marchwi 
: kapnsty. Negus chodzi zwykle boso.

Odkrycie prof. Roentgena zajęło ogromnie cały 
świat uczony ameryKański. Edison przerwał tiszelkie 
inne prąci: i zajmuje się obecnie wyłącznie badaniem 
tych tajemniczych promieni przy pomocy całego szta
bu swego, złożonego z dwurastu elektrotechników, 
stale u niego zatrudnionych. Wielki ten wynalazca 
przepowiada świetną przyszłość odkryciu niemieckiego 
profesora i sądzi, że jest ono wrotami do szeregu 
nowych, zadziwiających odkryć i wynalazków. Dzien
niki amerykeńskie poświęcają codziennie całe szpalty 
opisom coraz to nowazych doświadczeń nad tem ta- 
jemniczom światłem. Artykuły te jednak więcej za 
krawają na wiadomości sensacyjne, niż na fakty na
ukowo stwierdzone.

Totalizator i wyścig, w  stanie New York wy- 
•dano prawo, wzbraniające gry w totalizatora podczas 
wyścigów Rezultat tego rozporządzenia następujący- 
wyścigi w r. 1894, przed owem prawem, przyniosły 
552.147 dolarów; w r. 1895, po wydanin owego 
rozporządzona 183.190 dolarów. Obniżyła się przy- 
tom znacznie cena koni wyścigowych. Gdy w roku 
1894 przeciętnie płacono za roczniaka 534 dolarów, 
w r. 1805 zaledwie 311 doi.

Stosunki sąsiedzkie. Słnżnea od państwa X do 
pana Y : — Mój pan kłania się pięknie i prosi, aby 
pan zastrzelił swego psa. bu panu spać nie daje.

Pan Y • — Pozdrów Dana i proś go odemme, 
aby łaskawie otruł swoją córkę i spal ł fortepian

Zelier przed sądem karnym Jedna z najbar
dziej znanych osobistości towarzystwa wiedeńskiego 

aawiklana zestala w przykrą sprawę, której wynik na

razie jest jeczcze wątpliwy, którą jedna! rozpatruje 
już sąd ka ny Osobistością tą jest radca dworu dr 
Karol Zeller, kompozytor „Ptaszn.ka z Tyioia“ i „Szty 
gara“. Zcacy muzyk zaplątał się nd wielu lat w pro
ces spadkowy; otoż oskarżają go, iż w toku tego pro
cesu zł żył fałszywą przysięgę. Krążą pogłocki, ze 
prokuratorja państwa nawet wniosła |Uż w tej spra
wie oskarżenie przeciwko Zollerowi, Zeller liczy obe
cnie lat 54 i zajmuje poważne stanowisko radcy dwo
ru w ministerstwie oświaty ; przydzielono mu miano
wicie referat Sztuk pięknych. Pierwszym pkutkum 
karno-sądowego śledztwa, które już od dłuższego cza
su przeciwko Zellerowi się toczy, było to, iż zawie
szono go w urzędowania. Sprawa przedstawia się jałs 
następuje: W roku 1887 umarł wój Zellera, Dominik 
Rirschel i uczynił go swoim uniwersalnym spadko
biercą. Dopóki jednak żyła wdowa po Riuchlu, mia- 
ła korzystać z dochodów majątku, który składał się 
z wielkiej kamień cy i 52.000 zir w różnyuh papie
rach wartościowych. Natychmiast po otwarciu testa
mentu wywiązał s,ę proces pomiędzy Bitschlową a 
Zellerem, który trwał przez lat siedm i zakończył się 
w obu instancjach uznaniem nieograniczonych praw 
Zellera. Wyroki opierały się na przysiędze Zellera. Po 
zapadnięciu wyroku drugiej instancji Ritschlowa wnio
sła przecit, ko Zellerowi donii-sienie karne o krzywo- 
przysięztwo. Do tej pory Zeller nie został jeszcze are
sztowany.

Składki. P?ni Franciszka Tomkiewiczowa złożyła na rzecz 
Przytuliska wete.anów poiskuh z r. 1863 5 zfr.

Renertorr 'satru niejakiego. — W sobotg „Safanduły”, 
komedja v, 4  aktacii W ikwrrna Saidou (wyatęi p. Fischera). 
W nieazielg dnia 22 bm. po południu „Marnotrawca” sztu 
ka w S aktach a 6 odsłonach. W-eczorom „Balladyna* tra- 
gedja w 5 aktach Juljusza Słowackiego.

Nekrologja. Józef Ohjbiński, obywatel m. Krakowa, żoł- 
nier- z loku 1831. lat 80, zmarł w Krakowie 20 b. m. Po
grzeb z domu żałoby 1. 5, przy ulicy Podzamcze na cmen 
tarz kr-.kowski, odbgdzio sig jutro w nieazielg o godzinie 3 
po południu.

, .-an< iszek Włodarczyk, obywatel m. Wiśnicza, lat 65, 
zmarł w P ółw zu  Zwiorzynibckim dnia 19 bm.

Józ, [a ze Starnowskicb Swiątnicka, lat 15, zmarła w Kra 
kowie 20 bm.

H U M O R .
— Ile też cygar pali pan dziennie?
— To zależy od liczby znajomych, jakich spotkam

Konduktor: — Spiesz sig pan, pociąg czeka ! 
Podróżny: — No, jeżeli ô /.eka, to w3rak mam czas.

— To flzio-na jednak rzecz, żenajwigeej rozwodow bywa 
zwykle wśród artystów scenicznych.

— Rzecz naturalna. N ie  przyzwyczajeni do kontraktów 
dożywotnich.

— Wymień mi cztery żywioły.
Proszg pana profesora: ogień, woda, powietrze i

wódka
— Wódka? A to skąd ci sig wzigło ?
— Bo ile  razy ojciec pije za dużo, to matka zawsze do

wodzi, że ojciec jest w „swoim żywiole !“

— Mały Maksio w Krakowskim Parku zgubił sweg" 
ojca.

— Panie — zaczepia,, pła -ząc, przechodnia — czy pan 
nie widział takiego pana, co jest moim papą ?

Z byciem można porównaó wielkie oceany, 
Gdzie cicho płyną fale, a huczą — bałwany.

Ona: — Z przykrością iświado.am panu, panie Alfrc- 
d: e, że swego słowa uie dam nigdy mgżezyźnie, który jest 
tak zapamiętałym, jak pan cyklistą.

On: — Ależ panno Jadwigo, wszakże pani ssma jest 
żarliwą zwolenniczką tego sp o -tu !

''n a : — Właśnie dla „egv. Bo kto wtedy z nas dwojga 
zostałby w domu., przy kuchni?

Nauczyciel: — Jaki jest pierwiastek wyrazu posłuszeń
stwo ?

Uczeń — Rózga, panie profesorze...

OSTATNIA p o c z t a .
Figaro donosi, że pogłoski o zaręczynach kró

la tm iego z księżniczką grecką Marią, są co naj
mniej przedwczesne. Zamierzoną podróż do Aten 
odbędzie król serbski jedynie w celach polity
cznych.

biuro Ajencji Havasa zaznacza, iż oświadcze
nia Curzona o rozmowie Dufferiua z Berthelotem , 
są wynikiem nwporozuraienia. Berthelot puw.edział 
po prostu, że nota nie ma oficjalnego charakteru 
i jsk  się zdaje, nie może ona wywołać żadnych 
drażliwości. Ajencja dodaje, iż spór nie budzi in 
teresu ponieważ rząd francuski zapatrywanie swoje 
na żądanie Angji wyraził urzędownie. Ta oslatnia 
uwaga zredagowana jest w każdym razie w sposób 
barazo niejasny.

1  ©legramy
własne „ Głosu Narodu

Petersburg 20 marca. Swieł donosi, że w c ią 
gu wielkiego tygodnia przyjedzie dc Petersburga 
książę młgari

Astrachań 20 marca. Z Petrcw sH donoszą, że 
napłynęła masa lodu. Dwauascie parostatków lód 
zamknął. Ludzie cierpią głód Przedsięwzięto środki 
celem dostarceeuia żywności.

Wiedeń 20 marca (w południe). Pogłosce, jako
by cesarz Wilhelm w drodze do Genui zatrzymać 
się miał w Wiedniu, zaprzeczają w sposób stano
wczy.

Paryż 20 marca (w połjduie). Sąd oddalił skar
gę bogatego przemysłowca Rcssegniera, kcóry cbwi- 
r ia ł deputowani gc Jaaresa i socjalistycznych dzien
nikarzy o to, że wywołsH strejk w Carmuui, sku
tkiem czego Resseguior poniósł szkodę 10O.CD0-fr. 
Sąd uznał strejk za rzecz legalną a interwencię de
putowanych i dziennikarzy za dozwolon*. Resseguier 
skazany został na ponoszenie kosztów procesu.

Paryż 20 marca (w południe), Książe d’Aren- 
berg w interpelacji swojej o kwesuji egipskiej, za
znaczył z naciskiem pytanie, czy Anglja odpowie
dnio do czę3to powtarzanych swoich tw.erdzeń, że 
Egipt nie może prowadzić wojny bez zezwolenia 
sułtana, w istocie tym razem zasiągnęła Sułtań- 
skiego zezwolenia. Berthelot w odpowiedz zazna
czył, że ekspedycja angielska ma charakter zacze
pny, że koszta jej będą nieogramczone i pochło
nęłyby cały fundusz rezerwowy Egiptu, że ekspe
dycja przewlecze w nieskończoność okupację Egip
tu. Głosowenia żadnego w Izbie me było w tym 
przedmiocie, deklaracja j dnak Bertbelota powitaną 
została pclnemi zapału okbskam .

Petersburg 2C marca (w południe). Bracia Po- 
łowuowowie, którzy czyi lie znieważyli księcia Me- 
szcze.skiego za to, że spotwarzył ich ojca w Gra- 
żdaninie, skazani został; każdy na dwa tygodnie 
aresziiu.

Rzym 20 marca (w południe). Deputowany Tec- 
cbio zamierza wystąpić z wnioskiem wyznaczenia 
parlamentarnej komisji śledczej, któraby oceniła od
powiedzialność rządu na oetatn.e wypadki w Afryce.

Komisja weryfikacyjna uchwaliła postawić wnio
sek unieważnienia wyborów deputowanych Dofeliee, 
Bosko i Barbato.

Rzym 20 marca (w południe). Na wczorp„szem 
posiedzeniu Izby dep Imbriani oświadczył, iż u- 
trzymuje w całej pełni to, co powiedział poprzedni 
o wartości w spólnego działania w Afryce z Anglją, 
ale że przyłącza się do aktu kurtoazji, za jaki u- 
waża podziękowanie włoskiego parlrmentu dla An 
glji za wyrazy współczucia. Socjalista Colajanni 
oświadczył, że strata Kassali więcej zabolałaby Au- 
glików niż Włochów. Włusi bowiem tylko no to 
siedzą w Kassalli, aby bronić Anglików Dep. Fran- 
ebetti domagał się zmiany wamnków trój przymierza, 
ponieważ warunH dotychczasowe nie ochraniają 
Włoch przed niczem i jedynie krępują ich swobodę 
działania.

Londyn 20 marca (.w południe). Według de
pesz z Kairu, Osman Digma zjawił s;ę już pod 
Ki-isalą. Siła Derwiszów wynosi 13.000 ludz'.

Ateny 20 marca (w pełuduie). Nowy guberna
tor Krety, Turkhau basza, ogłosił irade sułtanskie, 
udzielające całkowitej amnestji wszystkim skazę, 
nym za zbrodnie zwyczajne i chroniącym się z tego 
powodn w górach.

(Matnie telegramy „Głosu Narodu :̂
Wiedeń 21 marca (ranoj  Wczoraj zgromadź'1! 

się antysemiccy posłowi e aoino-austrjackiego sejmu 
na zaproszenie dep- Pr°f- Richtera, ażeby się na
radzić nad sptawą zmiany dolno-austrjackiej sej
mowej ordynacji wyborczej. Dep. Richter złożył 
sprawozdanie o dysausji w komisj dla reformy 
wyborczej i zawiadonrł, iż rząd byłby gotów zrro- 
dzić się na postanowienie, według którego tylko 
taki a gminy, które mają mniej niż 300 mieszkań
ców, mogą być poleczone z gminą sąsiednią w ce
lu przedsięwzięcia wyboru. Po szczegółowe,, dysku
sji antysemiccy posłowie uchwalili następującą de
klarację: „Wobec okoliczności, iż gab net hr. Be- 
deniego dotychczas w każdej sprawis zajmował 
stanowisko sprzeczue z wolą ludn, zgromadzepie 
olmawia na razie odpowiedzi w sprawie ewentual
nej zmiany, uchwalonej przez sejm dolno-austrjacki, 
sejmowej ordynacji wyborczej” .

Wiedeń 21 marca (rano). Emigranci galicyjscy, 
internowani na raz;e w aresztach policyjnych na 
Theoboldgasse, d( puścić się mieli wczoraj popołu 
dniu jakichś gwałtownych ekscesów, co do których 
policja odmawia stanowczo bliższych wyjaśnień.

Wiedeń 21 marca jrano). PriybyL tu nrnistro,- 
w’e węgierscy. Rokowani* ugodowe toczyły się od 
godziny 11-ej przedpołudni jm, do godz;ny 5Vi 
wieczorem. Obradowani .mad sprawą traktatu celno- 
handlowego

Berlin 21 nares (rano). Cesarz Wilhelm wruz 
z małżonką wyjeżdża w poniedziałek do Włoch. 
Celem podróży, jak się zdaje, ję&t san1 Rzym.

Paryż 21 mju„a (rano). Ambasad r austriacki 
hr. Wolkenstem otrzymał »d prezydenta Rzeczy
pospolitej Faure’a wielki krzyż legii honorowej.
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Paryż 21 marca frauo). Utrzymuje się z wielką 
uporczywością pogłoska, że minister spraw zagra
nicznych Derthelot zmuszony został podać się do 
dymisj , ponieważ popełnił kilkc niezręczności 
w najiwieższem swojcnr postęp iwamu wobec 
Ayglji-

Petersburg 21 marca (rano). Carowa-wdowa 
wyjeżdża w dniu 24 b. m. przez Lipsk, Frankfurt 
i Lyon do Nicei.

Rzym 21 marca (rano) Major SaiSa, który po- 
 ̂ tómic powrócił z obozu szoańskiego w Farasmai, 

uda się tam powtórnie w sobotę, ażeby konferować 
w dalszym ciągu z Menelikiem. Major Salsa wi- 
dz.ał w obozie szoańsaim byłego francuskiego ofi
cera Clociiette’a. Szoanie twierdzą że jedynie dzię
ki pomocy Francji mogli prowadzić wojnę. "W bi
twie pod Aduą W łosi stracili 8000 ludzi, Szoanie 
5000 ludzi.

Derwisze uderzyli w d. 18 marca czterokrotnie 
na włoskie przednie straże w górach Sabderat. 
W łom ataki zwycięzko odparli.

W Izbie podczas dyskusji nad 140-miljonowym 
kredytem iząd przedłożył księgę zieloną e wypad
kach afrykańskich.

Pnrlament wiedeński.
Wiedeń 20 marca (w południe). Najbliższe po

siedzenie komisji dl?' reformy wyborczej, odbędzie 
się w poniedziałek, reszta projektu rządowego bę
dzie nr tem posiedzeniu załatwiona. Nad sp-awą 
podziału powiatów, wywiąże się dłuższa dyskurja. 
Eeferentem przed pełną Izbą będzie prawdopodo
bnie jeden z członków lewicy.

Wiedeń 21 marca (ranol. Na wczorajszem po
siedzeniu Izby dep. Dworzak przedłożył wniosek, 
żądający wydania ustawowego zakazu wyrabiania 
i sprzedaży zapałek z trującym żółtym fosforem.

W dalszym ciągu dyskusji nad etatem mini
sterstwa sprawiedliwości, żądał dep. Dareuther 
uchylenia przedmiotowego postępowania. Eeskrypty
0 konfiskatach nie wywołały pożrdanege skutku. 
Mówca oskarżał się, iż reforma ustawy kaniej nie 
doszła do skutku i sądzi, iż n alt żałoby do czasu 
przyjścia do skutku te,, reformy, w drodze ustawy, 
wy przyna;naniei najniezbędniejsze now e le ; mó
wca uprasza przedewszystkiem minist-a o przedło
żenie noweli o warunkowem darowaniu kary i wa
runków em casądzemu.

Następnie zabrał głos minister Gleicpacb, Oma
wiając Łwostjo językowe, oświadczył, iż kwestje te 
tem  się odznaczają, że skoro się daje coś jednej 
stronie, nasuwa się konieczność odjęcia tego sa
mego stronie drugiej i że posiadający ma się za
wsze za posiadacza w dobrej wierze i dla tego ro
ści sobie pretensję do obrony ze strony prawa. Mi
nister sprawiedliwości może tę sprawę “Taktować 
tylko ze stanow5ska swego urzędu, który wjrna.era, 
aby każdy mógł domagać się wymiaru sprawiedli
wości w swym własnym języku, naturalnie pod 
warunkiem, że język ten jest jednym z krajowych 
języków. W  pjaktyue nngą w tych granicach za
chodzić pewne nierówności, lak to mówca sam 
miał sposobność się przekonać, lecz zarząd spra
wiedliwości będzie ciągle się starał usunąć tako
we. Ministerstwo stoi na tem stanowisku, iż ka
żdy obywatel austrjacki powinien być wysłuchany 
w swym rodzinnym języku przez właściwego sę
dziego

Przechodząc do wewnętrznego języka urzędo
wego, podnosi minister, że kwestja ta nie może 
byś załatwiona ze stanowiska zarządu sprawiedfi- 
wości, gdyż jest to pierwszorzędna kwestja polity
czna, kfóra dotyka zarówno zarządu politycznego, 
finansowego jak w ogólności wszystkich gałęzi ad
ministracji i może być załał wioną tylko przez akcję 
całego gabinetu. Mówca będzie w tej akcji chętnie 
współdziałał ze stanowiska zarządu sprawiedliwości. 
Tak samo, jak się od sędziów stanowczo wymaga, 
ażeby w swem urzędowaniu trzymali się zdała od 
wszelkich politycznych przeciwieństw, tak minister 
musi pros- '  strony, aby nie wciągały sędziów do 
swych politycznych sporów, używanie tłćmaozów 
przy sądach przysięgłych Die może być pochwala 
ne, gdyż przez to zostaje zakwejijonowana konie
czna bezpofredniuść wrażenia zeznań świadków
1 oskarżonych na przysięgłych. Minister przytacza 
ustęp ustawy, ustanawiający 5ęzyk memieck. jako 
język rrzed wy i język rozprrw w na; wyż czym try
bunale. W edług ustawy, ogłoszenia trj fcunału ma ją 
być z regułj w ięzykn niemieckim redagowane. 
Protokóły z obrad mają byc zawsze po niemiecku 
spisywane. Zresztą strony i iob przedstawiciele skła
dały często przed najwyższym trybunałem oświad
czenia po czesku. Dotychczasowa praktyka będzie 
utrzymana także w pierwszej i drng.ej instan
cji. Minister pragnie tylko stwierdzić, że isnieją- 
ce uptawy i rozporządzenia są ściśle przestrzegane. 
Munster rie  może się wdawać ze st»n»wiska swe
go wydziału, w d,.zyderata Młodoczechów, gdvż 
vwestja języka urzędowego nie jest kwestją pra
wniczą lecz "'polityczna- Jest to ryzykownem przea- 
jięwzięciem, osłabiać w Indzie zarfanie do sędzićfc.

Minister zapawnia, że potrafi zawsze wystąpić w 
obronie niezawisłości sądownictwa. Omawiając sto- 
sunk' prasowe, zwraca minister uwagę, że tera
źniejsza praktyka konfiskat jest bardzo łagodna. 
Eząd nie okazuje zbyt wielkiej drażliwości na kry
tyki odnoszące się do rządu lub jednego z człon
ków gabinetu (?). Minister wykazuje, ze za obe
cnego rządu liczba konfiskat wszędzie znacznie się 
zmniejszyła. (Tylko nie wobec naszego dziennika, 
który dość niedawno w przeciągi, dni dziesięć5® 
skonfiskowany był fazy razy, mimo iż w dwóch 
wypadkach konfiskata późniejszym wyrokiem sądo
wym została zniesiona. Przyp. Red.)

Dep Poto;zek przedstawił skaigi i żądania lu
du wiejskiego w Galicji.

Dep. Vaszaty jako jeneralny mówca contra, żali 
s‘e na krzywdy wyrządzone czeskiemu językowi. 
Ktoś powiedział, że nowy namiestnik Czech umie 
tyle po czesku co naprzykład margrabia Bacouehem. 
Bacquehem mówi po czesku tak jak kochania śre
dniej wartości (wesołość). Sala sejmowa w Pradze 
nie jest kuchnią. Mówca krytykuje dalej w ostrj 
sposób stanowisko, jakie wobec Czech zajmował 
b. minister sprawiedliwości Schónborn.

Prezydent Cblamecky przerywa mówcy uwagą 
że byłomu ministrowi, który jest nadto nieobecny, 
nie moża czynió zarzutów naruszenia ustaw.

Dep. Vaszaty: Muszę m ówió o grzechach byłe
go ministra, których dotychczas nie naprawiono. 
Czynię swój obowiązek, nie pozwolę sonie ograni
czyć wolności słowa (Oklaski MłcdnczcchówL

Prezydent: Możesz pan krytykować, tylko nic 
wolno paru używać wyrażeń, które są prawie obra
żające.

Dep. Varzaty: Hr. Schonborn tak prędko znikł 
z ławy ministerialnej, że się nawet z nim rozra- 
chować nie mogłem (Wesołość). W dalszym ciągu 
twierdzi, że Austrja me jest państwem, w którem 
rządzi prawo, lecz państwem gwałtu i samowoli. 
Pozporządzenia Sohonborna wydawane były contra 
le^em i są z tego powodu nieważne. Wzorowych 
Lędziów pomijał Schonborn przy awansie, dlatego, 
ze nie byli jego ślepemi narzędziami. Za to sędzio
wie, prowadzący proces przeciwko Omladinie szyb
ko awansowali. Na Szląskn stosunki są gom e niż 
w Turcji, bo na czezk’e Dodania sądy odpowiadają 
po niemiecku. (Wesołość. Głosy: Niezawodnie!
Coś podobnego w Turcji zdarzyć się nie m iże). 
Słowa ministra, że go kwestja języka urzędowego 
nic nie obchudzi, muszą być wynalazkiem Bade- 
niegc ( Wesołcśó). Mówca kończy groźbą, że jeśli 
Badeni dalej będzie szedł po tej dradze, po której 
idzie Młodoczesi przejdą do najostrzejszej opozycji.

Dep. Byk omawia potrzebę gruntownego nau
kowego wykształcenia sędziów i podwyższenia- ich 
pi nsyj. Mówca żali się na zbyt błisk" styczność 
prokuratorji z sądami i na przeciążeń5e sądów w 
Galicji. Mówca kończy słowami zwróconemi do mi
nistra : „Ekscelencjo, prosimy o lepszą sprawiedli
wość !“

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono etat 
mmisterstwa sprawiedliwości, a następnie i c a ł y  
b u d ż e t  w t r z e c i e m  c z y t a n i u .  Następne po
siedzenie Izby odbędzie się w poniedz;ałek. Na po
rządku dziennym stoją sprawozdania komisyjne.

Wiedeń 21 m a:;*- (Po zamk ligciu giełdy). — Kredyty 
377'— ; A«giobanki 170-50; Landerbam. 247-— ; Staatsbahny 
353"25; Lcmbardy 97'— ; Renta majowa 101-—; Kenta 
węgierska koronowa 98.90; Alpiny 82-80; Tureckie 5880 . ’j

Gospodarstwo i handel.
SpnłKo naftowa „Potok“ już stanowczo zawiązaną, zosta

ła, a kopalnie w tu ioku , Zagórzu i Krygu przechodzą na 
własność i w zarząd spółki u i ] kwietni r. b. Członkowie, 
którzy przystąpili, mb do końca marca przystąpią, korzystać 
będą z dochodów przedsiębioiotwa od tego terminu; dalsi, 
chcący jeszcz s nabywać odziały do zbycia zostające, party
cypować bgdą w dochodach pro .ata iemporis ad dnia przy 
stąpienia. Prospekta zapowiedział} ostateczne kupno tych 
kopalni na Jipie ' b. r., w otec 1 »dnak pomyślnego wyniku 
subskrypcji w ■ tosunnowo tak krótkim czasie, zarząd Spółki 
dołożył starać i spowodował o 1 rzy m iesiące wcześniejsze 
nabycie kopalni, ł. obejmując eksploatacjg z wydatnością 
przeszło stu Cystern ropy miesięcznie, da spólnikom już od 
wyż podanego terminu znaczne korzyści, które dalszym e- 
nórgicznyni rozwojem i siłą złożonego kapitału mogą być 
spotggowane. _____________

Sprawozdanie z targu zboioweqo na Kl^jarzu
Kraków 20 marca

'larg dzisiejszy odbył sig w usposobieni.  spokojnem, 
przy ogi n iczonych obrotach, a ceny już od dłuższego cza
su wcale sig nis zmieniają.

Płacono ’ „zenieg: białą 7*50 do 7‘75; czerwoną 7‘50 do 
7-70 złr. • żółtą 7'4ó dc 7'70 "łr ; żyto 6-60 Ho 6'dO złr 
jęczmień browarny 6 ’— do 6'5C złr. na paszę ó‘45 do 5'80 
ztr ; owies 5-80 do 6-35 złr , -  wykg —■- Jo —•—  dr.; 
izepak •— do — — dr. Wszystko za 100 kilogram >w.

Mank galicyjski dla hanalu i przemyśla.

Bochnia d. 5 marca.
N a czwr.rtko rym targu notowano za 100 kilo netr • prze- 

nica 7 - !5: i o  8*—, Łytc 6-50— %, jęczmień 6‘50—3-75, owies 
5'7^“ $ -' '> kukurydza 6-50—7-—, groch 7'75—8‘- fasola
7-75—8-— , tatarka •-----  •—, proso •   •—, bób 6.—
—6 oO, koniczyna 30‘------ 35'— , .uano z łąk 2'80— sło

ma 1-80--2-— , kartofle hektolitr 1 6 0 —2-—, masło za 1 k i
lo -90- 1-—, jaja za k u p ę  1-20.

Na targ iwierzgcy spędzono: bydła 452, kon: 1025, 
świń 1124. Płacono za : Ó kilo żywej wagi: uydło od 15-—  
do 17-—, iiierogacizng od 36'— do 38-—, konie za sztukę 
ud 2 5 -- do 300 złr.

Nastgpny jarno ark odbgdzie sig dnia 2 kw letnia.
Magistrat miasta Bochni.

Berlin 19 marca. — N  rynku jaj kupujący zachowy
wali sig dziś wyczekuiąco. O n y  płacone ob-icnie wynoszą 
2-50 do 2'55 marek /.a kopg, przy potrąceniu dwóch kóp 
na skrzyni. Tendencja targu słaba.

Przyjechali do Krakowa.
Gram* Hotel. J. Wieiowiejski z Kroi. Pol., S. Kisielew

ski ze Szczucina
Hotei S.U8K1 T. KWczewski _ Jodłówk., Z. Lubomirski 

z Galicji, K. Zaleski ze Lwowa, A. L t_ k er  z Bremy. W ład. 
P il i ilk  z Rzeszowa, J. Kulermann zl Kańczugi, M. Beisser  
z W:ednia,

HołOi J r  idcuskl A. Wilk z Dąbrowy Górniczej, J. do 
Gera.d de 7estenbuig z Brzozowa, St. Wrzosek z Zagórza, 
K. Grunwald ? Wiednia, ó. Pagols z Wiednia, T. Wcjtech 
z Wiednia, J. Kochanowski z Olszyny.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
D o  K r a k o w a  p r z y c h o d z ę

Dd strony Wiednia, Warszawy i Crrllna: gndz. minut 6  
rano pospieszny (wszystkie trzy klasy); godz 7 unnut 33 
ts.uo Ooobuwy z Oświęcimia,■ gudz. 9 minut 3'" przed poła- 
dniem osobow y; godz. 2 min. 34 po południu błyskaw czn 
(I i E kl.); godz. 5 min. 3 pc połudn. osobowy:: godz. 8 - 
mm. 45 .ri-czo-em pospieszny (trzy klasy); godz. i3  min. 10 
wieczorem osobowy. — Do strony Lwowa: godz. 5 rano 
osobowy; godz. 7 rano pospieszny; godz. 8 min. 55 rano- 
osobowj z Rzemowa; godz. 2 min. 24 po południu błyska 
wiazny: godz. 2 min. 45 po połrd. osobowy; godz. 8 min. 2. 
w iecz.j osobowy; godz. 9 mm 35 wieczór pospieszny. — 
Z Wieliczki godzina 11 minut 10 przed połudnLn ! godzina 

6 minut 45 wieczór pociągi mi g g  ane.

Z  K r a k o w a  o d ch o d z i:

W kierurku Wiednia, Warszi ’y i Berlina: godz. 5 min. 38  
-ano osobowy godz. 7 min. 25 ra.Lo pospieszny, godz. a min. 
l5  >rzei połudr osobowy; godz. 2 min. 31 po połudnu 
(I i I I  kl.); godz. 3 min. 20 po połua. osobowy; godzi 6 
min. 10 wieczór osobowy do Oświęcimie godz. 10 wieczór 
posp:eszny. — W kierunku Lwowu godz. 6 min. 31 rano 
pospieszny; godz. 3 min. 37 rano osobowy; godz. 10 min. 3 0  
przed połudr, osobowy; godz. 2 min. 40 po połudn. bły
skawiczny (I i LI k l.); godz. 6 min 35 wieczór osobowy 
dr Rzeszo—a; godz 9 min. 15 wieczór pospieszn”- godz. 10 
min. 55 wieczór pospieszny. — Do Wieliczki godzi 12 min 
20 w południe i godz. 8 minut 10 wiecz. pociągi mieszane. 

Czas środkowo-europejski

KURSY TELEGRAFICZNE.
W iedeii 20-go marca — 2 godz. 30 minut po. po ł

a  .papier opod .
-g £  srebrra . .
£  ! 47o ^ota . .

4%  koronowa 
Akcje banka au.-w.

„ kredytowe .
Londyn . . . .
Napoleony . . .
E -katy  . . . .
M a r k i.......................
4°/0 Renta węg. kor.
4%  n .. dota
Losy prem. węg. .
Losy tureckie . .

Usposobienie giełdy chwiejne.

złr. ct. zł. ct.

101 Anglobank . . , 171 —
101 05 U u ic n ....................... 305 -
122 25 Bankrerein . . . 144 25
101 45 Akcje Landerban 247 25

985 „ kol-Kai Lud. 221 —
376 90 „ „ lwowsko-
130 50 czeiuiow 293 50

 ̂ 5C- » , TOłudil. 97 —
5 65 E.uoUthp1 . . , 284 —

58 92 V2 Nordbahn . . . __
98 90 8 taatsbahn . , . 354 50

121 80 A lp in ....................... 82 80
159 50 Ak.;je tytoniowe . --------

58 70 R u b le ....................... 127 50

Berlin 2Q-go marca.
banknoty austr. . 16  ̂ 8C

Krótki Wiedeń . . 169 70
Banknoty ros. . . 217 20
Listy zast. pels. . 216 65

4%  Listy likw. poi. 
Renta włoska 
Akcje ausiT, kred. 
Ultimo ruble . .

67 30 
82 JO 

236 37 
217 —

Usposobienie giełdy spokojne.

N A D E S Ł A N E
(Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redakcji 
która też za nią odpowiedzialności me przy,mujeX

odpowiedzi ua interpelację, zamieszczoną w o- 
statnich dniach w jednym z dzienników krakowski eh, 
daję następujące wyjaśnienie:

Ustanowiony dekretem Sądu delegowanego miej
skiego dla spraw cywilnych w Krakowie opiejtunem 
małoletnich sierót po ś. p Władysławie E igensie, pro
fesorze seminarjom nauczycielskiego zefLkiego, chwy
tam się wszystkich godziwych sposobów zabezpieczenia 
icn przed opłakaną nędzą, bo pobierają śmiesznie 
małą pensję w kwocie 14 złi 58 ct. Sądzę, że jako 
człowiek, spełniam dobry lezynek — jako opiekun,

Przy tej okazji miło mi jest złożyś całemu gronu 
nauczycielskiemu najserdeczniejsze podziękowanie za 
szlachetną pomoc w poprawieniu losu bierót, mojej 
opi«ce powierzonych.

W Krakowie d 19 marca 1896 r.
Ja n  ShoU. an.
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r  Restauracja w Hotela Pottera
' F .  Wójcickiego w  Krakowie.

O b j i - d  z a  1  s s ir .  421
Sobota dnia 21-go marca b. r.

( Zupt grzybowa 
J ; Rosół z pulpetami 

' i  Consomnn z rawiolkaiui 
/  Jajka a la Fedor a 

TT I Yol au vent de loisson 
*1, 1 Krokiety sułtańskie 

i Szt. mięsa z rydzami 
, Polędwica angielska

m j Kotlet poznański 
11 Szaszłyk barani 
'  Szczunak po parysku 
. Beze na kruehem cieście 

f  Makaron włoski z parraesan. 
ł Galaret' 
l Se —

ł Galaretka owocowa 
Sei — owoce — kawa,

b n i j o i .  m a s n e z o  w y r o -  
jj > k i l o  p o  4  z ł r .

B z | d c «  albo kasjor, s g r j  
H O  . a  ukończony, chlubne posia
dający świadectwa, p o s z u k u j e  
od 1-go lipca w tym charakterze 
zajęcia. Łaskawe zgłoszenia u- 
prasza do Działu Im erat. ,Gł^su 
Narodu dla J. B. 700. TOU 6-6

P o s z u k u j e  s i ę

dzierżawy
od  (50 do 200 morgów z inwen

ta rzem  lub bez inwentarza.
Do sprzedania O K O ło  700 

cnt. metiycz. ,
I A K P W

752 „A  uerson“ . 3 3 
l>o uprze dania k ilka m.i- 
1"tk o  ziemskich, ~ do
brej glebie z inwentarzami lub bez 
inwentarzy. — Wiadomość w A- 

gencji ubezpieczeń w Brzesku.
Poszukuje sie od 1-go 

kwietnia b. r. "773 3 3
p o k o jó w k i

niemki lub mówiącej po niemie
cku. — Zgłosić się rależy do p. 
Boguszowej Wiślna 5, II. pijtro.

2 arzad dóbr Bierzanow
stacja i poczta Bie-zanów  

polec., do siewu:
J ę c z m i e ń  S a n a

najplenniejszy 100 kg. 8 złr. 25 ct,

O w i e s  S e s e le r a
baidzo obfity 100 kg. 8 złr. 

h Dena rozumie się l_ .o  stacja B ‘i- 
r rzanów, worki według własnych

kosztów. 778 1 - 3

TT czDia
do praktyki — potrzebuje zaraz

Cukiernia W. Schmida
Kraków, u' Szewska. 7v9 2—4

W dow a lat 3 3 ,  inteligen
tna, poszukuje posady: zajęcie 
aię caUm don em, do opiekowania 
się i oDszywania dzieci, de go
spodarstwa. Wiadomość A. B. post. 
rest. Kraków lub w Adm. „Głosu 

781 Narodu11. 2 3

W D O W A  z nieletniemi dzieć
mi, po długiej a ciężkiej chorobie, 
pozbawiona sposobu do wyżywię 
nia dzieci i iebie i ich kształce
n i  ukrasza litościwe serca, o 
przyjście jej z pomocą. — Mieszka 
na Bhchu Nr. 28. Wiadomość u 
stróża lub w Dziale Ogłoszeń „Gł.

787 Narodu*. 2 3

DWIE PARCELE 58
z domem lub bez, w najruchliw°em 
przed—.esciu, z -wclnej ręki do 
nprsedanitt. Wiadomość ul. 
ćw. Tomasza 1. 33 (trafika) 4  4

Praktykant
do haDdlu papieru i artykułów reli 
Sijnych, zamiejscowy, dobrej kon- 
duity. zntldzifc zaraz umieszczeń e. 

J ń l j a n  K u r k i e w i c z ,
26 Araków Mały Rynek. 3 3

Największy skł ad nisn/yn do 
* * y c i a  SI JGER/ czółenkowych 
• pierścionkowych i  rowerów
Józefa IWANICKIEGO n a m

'•a wypłr*y od 2o złr. 1 wyżej 
Gotówką o I0°/o taniej. 419

' l ie js c e  subjekt&
i  p ra k ty k a n ta

*  handlu szkła i porcelany Y/ł. 
*0 Sdszews liego, W Kranówie Ry- 
*** Nr. 16, je*t jisaraz do 

814 objęcia. l  3

oitirik: h e u h .y
K r^ów ^ujjietlow ska^ ■■ atałym^odnowiony^

W  sobotę S i - g o  b. m. o godz. 8  wieczorem

wielki HiG-LIF wieczór
Z e t c r a r z i e  ś w ia t a  in t e l ig e n t n e g o  K r a k o w a

Galowe Kostjumy! NOWY PROGRAM. Galowe uniformy! 
Tylko krótki występ latających ludzi.

N ow ość’ Nader komiczne Nowość! 
najlepszych muzykalnych klownów

— =^jj| Fratelli Castagna | —
K olorze Fam ilja K lein  Specjalność pierwszorzpdn-, 
w Kranówie jeszcze nie widziana! Cudowny słoń „Blondin*.

Biletów można nabywa" wcześniej od 11—2godz. w Cyr
ku. — Co dzień przedstawienie. — W niedzielę i święta 
2 przedstawienia.

J  liczny udział uprasza Henry dyrektor i właściciel.

KstwlMM

Lioimrt.CsiislelMw
z a, toki Rtehtora w Pradzs 

uznane ja to «a«k»mlto a iu ls r s a -  
>oe aaotoraato; po oemie 40 kr.,

70 kr. i i  fl. do nabyois we w»iy»- 
tkioh spteksoh Tego p sw u sohm is  
zlnklenege w I louew ege na
leży sawsce krótka a węiłowato
żądać
Kichtert Llnimert z „kitwicą"

i tylke ntalki opatraoae maną  
marką fabryomą A otw ioą“ 
o i nać aa prawom we.

Rlektora apteka 
isrf dętym lwem w Pradze.

Dzierżawa
2uu mórg pszennej ziemi 
w czen 20 m, łąk, 1 milę 
od stać, kolgi, gospo
darstwo w silnej sterko- 
ryzacji, z nowemi budyn
kami murowanemi w 
własnym zarządzie dotąd 
/.ostające, z zasiewem 
60 korcy ozimiuy (prze
ważnie pszenicy), 28 m. 
koniczyny i lucerny, iest 

po 12 złr. z morgi

zaraz do wydzier
żawienia.

W iadomość: Dział Inse- 
rat. „Głosu Narodu* za 
nadesłaniem marki ua 

350 15 ci, 0 5

Świetny
IN T E R E S

dla Kapitalistów?
P r z  em y s ło  w c ó w , 

Budowniczych.
Na jednym z najzdrowszych przed
mieść Krakowa jest wielka realność 
okoli 3 mórg rozmiaru w jednym  
kawałku mająca, wraz z pyszuemi 
zabndowaniami, nadająca się na 
wielkopańską rezydencję, n zało
żenie jakiegoś wielkiego Zakładu 
fabrycznego lub przemysłowego, 
a nareszcie na par elację pod po
jedyncze Budynki, tanio do 
„przetkaniu _ Kapitał potrze

bny 20.000 złr a. w.
Do traktowania o sprzedaż 
upoważniony W n y  J e n  
S t r y c h a i  &ki w Administr. 

dziennika „Głos Narodu*. 
36 4 1

W i e ś
i  S tarostw ie M lz ii ie ó s tin ;

500 mrg obszaru,
w ozem 100 łąk lUO lasu, pałac 
i wszelkie zabudowania w „osko- 
nałym stanie, — przy szos:e, w 
bliskości 2 miast, kościół w miej
scu, grunta przepusrczalne w je
dnym kawałku, — z. 00 korć. za

sianej oziminy

do sprzedania.
Wiadomość „Dział in leratowy* 

„Głosu Narodu*. 224 20 0

Dla kapitalistów krajowych
! w  S c h o d n i c y !

w  pośrodku studzien naftowych wybuchowych, własnością Anglo-Banku będących, 
dziennie po 5 do 6000 beczek rnpy wyrzucających, mam dwa tereny, jednn 3, 
drugi 20 mórg obszaru mające Z  3 1 * 3 2  do zóycia.

Oprócz tego kilka terenów sąsiednich w  najbliższej styczności z studniami, 
dającemi po 60— 70 beczek ropy dziennie, w  obszarach 40— 250 'do 600 mrg. 
do exploatacji w  spółkę lub na własnosc do sprzedania.

Zwracam uwagę, że nie jest to żadna blaga, lecz

Interes świetny bez ryzyka
przez pierwszorzędnych Geologów Państwa Austrjackiepo za dobry i pewny uznany 
a przez faktyczny stan rzeczy potwierdzony i tylko zbiegiem okoliczności przez 
obcokrajowcuw nie zabrany, a tysiąckrotne odsetki dać mogący, i że jedynie 
celem oddania tych zysków kapitalistom naszym krajowym —  dc nich się niniej- 
szem odwołujemy. 777'3  io

Bliższych opisów, szkiców i map istniejących kopalń oraz proponowanych 
terenów, udzieli J a n  £ t r y c h a r s k i  w  Adm nstr „Głosu Narodu“ Kraków.

Odznaczone dwoma medalami

znakomite TUTKI nieklejone
i wyrobu f f , * V . N i e ' n o j  e w ś k i e g o  aą wszędzie do nabycia. 

Główny ekł„c. w Krakowie w handlu pap oru przyborów .alant. 
S t .  K a r l i ń o k i e g o  — przedtem fi] ' i J. W. NiemojowsHego, 

1 Sulc~anice Nr. 28. — Zl«cpnia żarnie,sjpwe odwrotnie. 137

K O N K U R S .
Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego ogłasza nlhiej- 
szem konkurs na posadę Sekretarza biura c. k. towarzystwa rol

niczego krakowskiego pod następujacemi warnnkaml:
1) Kandydat wykazad Sie winien : a) odpowiedmsm 

teoretycznem uzdolnieniem, t. j. egzaminami z odbytyeh 
studjów prawa (trży egzamiua rzą owe lub doktorat), b) 
znajomością dokładną języka polskiego i niemieckiego w 
piśmie i słowie.

2) Yymugaiif, jest co najmniej roczna praktyka w 
urzędzie lub adwokaturze.

3) Wiek kandydata nie może przekraczać 40 roku życia.
4) Roczna pem a wynosić będzie na razie 1000 złr.
5) Posada obsadzoną zostanie z dniem 1 lipca r. b. 

na razie prowizorycznie na rok jeden, poczem nastąpić 
może stabilizacya z pensyą roczną 1200 złr.

6)  Podania zaopatrzone w odpowiednie dukumenta 
wnosić należj do biura c. k. Towarzystwa rolniczego kra
kowskiego w Krakowie, ul. Garbarska L. 7 najdalej do 
dnia 2a kwietnia i69b r.

W Krakowie, dnia 18 marca 1896.
p reze8 •

779 1—3 F .  l u y c i e l s k i

I
Fonciere, Paszteński Zakład Ubezpieczeń

załozony 1864 r
nurawia obok ubezpiec-eń w dziale o g n i o w y m ,  ż y c i o w y m ,  
t r a n s p o r t o w y m i  u b e z p i e c z e ń  s z y b  s t ł u c z e n i a ,

u b e zp ie c ze n ia  od n ie sz c zę śliw y c h  
w ypadł* ów

po  n a d e r  r i s k i c b  p r e r o j a c h  i p o d  n aj l i b e r a l n i  ej e z e -  
m i  w a r u n k a m i .  U b  z p i e c z e , D ’ e d o t y c z y  n y p a a k ó | w  
t a k  w z a w o d z i e ,  jak i poza takowym wydarzmycL w podróży 
itp. Ubezpieczenia dla erowaizyszeń i korporacj: ze szczegól

nym : abatem.
Rr ^y J i ł a d :  Adwokaci, urzędnicy biurowi, kupcy, nauczy

ciele plącą za ubezpieczenie kor .  10.00J ua wypadek śmierci, 
kor.  10 )00 na wypadek trwałego kalectwa, i . o r .  5 wynagro- 
azenia dziennego pa wypadek przemijającej niezdolności do za
robkowania za 1 rok kor .  20 Przy zawarciu nDezpieczenia na 
lat 10 z roczną oplutą promji 25 pr. opustu, a więc rocznie 
tylko kor .  15.75. Dla osób, które skutkiem zawodu —yojego na
rażone aą t a  większe niebezpieczeństwo, jak: budowniczowie- 
inżyiiierzy, leśniczy, oficerów , oaoby zatrudnione przy prze
myśle naftowym i drzewnym itd., premja stosunkowo się pod
wyższa. — Bliższych wyjaśnień udziela chętnie

GeOWNA AGENCJA
w  -kiraltLowie, talio a Zielona HNTr. -i.

Agenci, zastępcy i akwfoytorowie w  Krakowie 
i na prowincję znajdą po odpowiedniej krótkiej in
formacji korzystne zajęcie, otrzymują do krótkiej 
a udanej próbie stała płacę mieslęcrrią.

Zgłoszenia ustne lub pisemne ósob posiadają
cych odpowiednie znajomości przyjmuje Główna 
Agencja w Krakowie.

M łj n  w o d n y
amerykański, wraz z 20 morgami 
omego gruntu, o 6 kim. od Kra
kowa oddalony, zaras tTa w y -  
tl-.iei i n  wicnią. Wiad meść: 
Rybczyńska, ul. św. Jana 1. 14. 

658 Kraków. 5 6

Prosięta
o r"o-tygodniowe, czystej rasy 
Jorkshire. sprzedaje w Zar
szynie centralna chlewnia c. k. 
towarzystwa gospodarskiego, sta- 
cja loco. 638 5— iO

C .  K .  A U S T R I A C K I E  K O L E J E  P A Ń S T W O W E . 110 36 ?

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY ważnego od I maja
Odjazd z Kraków: (względnie z Podgórza):

5-10 rano poc. ruięsz. z Podgurza Plasz., 5 1 6  rano poc, mięsz. z Podgórza przysi. ;lo O ŚW ię- 
Citna; ma tam połączenie do Wiednia i Wrocławia. — 6.31 rano poc. pusp. Nr. 3 z Krakowa, 
d-38 rano poc. poso. Nr. 3 z Podgórza Plasz d o  P o d w o ł o c z y s k ;  ma połączenie w Podg. 
Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza i doNow. oącza, a od 25 czerwca do 15 wrze- 
inia i do Orłowa-, w Rzeszowie «io Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do Chyrowa i do 
Nowego Zagórza.— 8'00 rano poc. osob Nr 23 z Krakowa, 8.13 rar.. pociąg osob. Nr. I014 
z Podgórza-Fłaszowa, 8.1s ran. pociąg osob.Ni. I014 z Podgórza-przyst. d o  C h a b ó w k i  
(Zakopanego), M ta b k i i  l U t z a n y  d o ln e j  bez zmiany wagonów. Kursuje tylko od 20 
czerwca do i5  września.— 8.37 rano poc. osob. Nr. 15 z Krakowa, 8.49 ran. poc. osob. Nr. 15 
1 Podgórzc-Płasz. d o  IsWOWa, na połączenia w Podgórzu Płasz. od Sucny. Kalwarji i Wa
dowic, w Bierzanowie do i od Wieliczki, w Dembicy do Rozwadowa i Nadbrzezia.— 8.45 ran. 
poc. mięsz. z Krakowa (p. Zwierzyn.) 8.59 ran, poc. mięsz. ze Zwierzyńca, 9 .05przed połud. 
poc. osob. z Podgórza P.asz., 9,11 przed połud. poc. osob. z Podgórza-przyst. d o  H u t t ia -  
t y n a  przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwarji do Wadowic i Bielska, 
*v Suchy do Żywca i Zwardonia, w N. Sączu do Orłowa i Koszyc. — 10.30 przed połud, poc. 
osob. Nr. I3 z K-akowa, L0.42 przed połud. poc. osob. Nr. 13 z podgórza-Pł. d o  P o d w o 
ł o c z y s k ,  ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszy< w Rzeszowie do Jasła i Now. Za
gorza, w Jarosławiu dc Sokala, w Przemyślu do Chyrowa, Stryia i Sianisław.— 12.20 w połud. 
po a  :sz. Nr. 461 z Kranowa, 12,35 popołud. poc. mięsz. Nr. 4ói z Podgórza Płaszowa d o  
H  i e l l e z k i . — 2.40 popołud. poc. posp- Nr. 5 z Krakowa d o  L w o w a ,  ma połączenie we 
uwowie do Podwołoczysk Suczawy. — 2‘43 popołud. poc. mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.), 
2'58 popołud poc. mięs.z ze Zw.erzynca. 3-10 popoł poc. mięsz. z Podgórza-Plasz., 3'16 po 
poł. poc. mięsz. z Podgórza przyst. d o  O św ię c r /n a . — 6.35 wiecz. uoc. os. Nr. 17 % Kia 
kowa, 6-45 wieczór poc. osot. Nr. 17 z Podgórza PłaszOwa d o  R z e s z o w a ,  ma połączenie 
w Podgórzu-Płaszowie do Sucny, w Bierzanowie od Wieliczki, w Tarnowie do N Sącza.— 
6.51 wiecz. poc os. Nró. 1020 z Podgórza Płasz., 6-57 wiecz. poc. os. N i, 1020 z Podgórza 
przyst d o  S u c h y ,  ma połączenie w Podgórzu Staszowie od pociągu Nr. 17 z Krakowa.— 
7'l0 iziecz. puc. mięsz. z Kranowa, 7'25 wiecz. poć. mięsz. ze 2-wu ,-yńca, 7’31 wiecz. poc 
osob. z Podgórza Płsisz., 7‘37 wiecz. poc. osob z Podgórza przyst. d a  C h y r o w a  przez 
duchę, N. Sącz, N. Zagórz; ma połączenie w Kalwarji do Wadowic.—STO wiecz. poc. mięsz, 
Nr. 463 z Kranów5, 8'23 wiecz. poc. mięs:. Nr. 463 z Pougórza Płosz, d o  W i e l i c z k i , 
ma połączenie w Bierzanowie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa — 9.15 w.ecz. poc. posp. Nr. 1 
5 Krakowa, 9.23 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Podgórza Has", d o  P o d w o ł o c z y s k  i  S u c z a — 
w y  p r z e z  /sW OW , ma pcfiączenie w Rzes. iwie do jasła, i N. Zagórza, — 10.55 noc poc. 
isob. Nr.: 11 z Krakowa, 11.05 noc poc. os. Nr. 11 z Podgórza P ass d o  P o d w o ło C Z y s /C , 
ma połącz w Tai iowie od 1 czerw, do 30 wrześ. ao Orłowa i K iszyc, jakoteż do Zagórza 
irzez Stróże; w Dębicy do Rozwad iwa i Nadbrzezia, w Rzeszów, do Jasła, w Jarosia win d« K awy 

ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemysłu do Chyrowa, Stanisławowa i S.ryja.

1895 roku (według czasu środkowo-europejskiego).
Przyj a* d do Krakow i, (względnie Podgórza):

4.45 rano, poc. osob. Nr. 12 do Podgórza Hasz., 5.00 ran. poc. os. Nr. 12 do Kranowa z  P o — 
d w o to c z y s k ,  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w RzeszuWi 2 od Jasła, ł  Tarno
wie od 1 czerwca do 30 września z Koszyc i Orłowa. — 6'05 ran. poc, os. do Podgórza przyit., 
6T1 lano poc. osob. do Podgórza-Płasz., 6'22 ran. poc. mięsz. do Zwierzyńca, 6 36 rano poc, 
mięsz. do Krakowa (p. Zwierz.) z  B u c z ą c ą  przez Chyrom N. Zagórz, N Sącz, Suchą; 
ma połącz w N. Sączu w czasie od 1 czerwea Jo 30 wrzei od Orłowa 1 Koszyc — 6.52 rano 
poc. poso. Nr. 2 do Podgórza Pł., 7 i)0 ran poc. posp. Nr. 2 do Krakowa z  P o a w o ł o c z y s k  
i  S u c z d w y  p r z e z  L w ó w .  — 8.31 ran. j o c . osob. Nr. 1019 do rodgórzt przyst. 8.37 
ran. p. os. >’r. 1019 do Podgórza Płasz. z  S u c n y ,  ma Dołączenia w Kalwaryi z Waaowic, 

w Podgórzu Płasz. do poc. 18 do Krakowa, j'akotei io  poc. Nr. 14 do Wieliczki, Rozwadowa 
i Lwowa. — 8.43 ran. poc. os. 18 do Podgórza Pł., 8.55 ran. poc. os. Nr 18 do Krakcwt 
Z  R z e s z o w a ,  ms połączenie w Tarnowie od Now. Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, a w  
Podgórzu Płasz. od Suchy i Wadowic. — 10.2 i przed poł poc. mięsz, do Podgórza przyst. 
10.28 przed poł poc. mięsz. do Podgó-za Pł., 10.36 przed poi. poc mięsz. do Zwierzyńca, 10.50 
przed poł. p. mięsz. do Krakowa (p. Zw ) *  O s w ię c im a .  — 10.55 przed pot. poc. mięsz. Nr. 
462 do Podg. Pł., 11.10 przed poł. p. n.ięsz. Nr. 462 do Krakowa z  W i e l i c z k i , ma połą
czenie w Bie.zanowie do Lwowa.— 2.24 po poł. poc. posp Nr. 6 ao Krakowa z e  L lC O W a, 
ma połączeniowe Lwowie z Podwołoczysk, Suczawyj Stryja i Bełżca w Jarosławia od Sokala, 
w Dębicy od Rozwauowa . Nadbrzezia, a w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej. — 2.33 po 
poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł., 2.45 popoł. poc. os. Nr. 14 do K ak iwa Zr, L w o W ft  ma 
poł.w Przemyślu od NZag.,w Jarosł. od Sok la,w Rzeszów, od Jasła, w Dębicy od Rozwad. i Nad
brzezia, w ^umowie od Orłowa i Mszany dolnej. — 4.12 popoł. poc. usob. do Podgórza przyst, 
4.18 po poł. poc. osob. do Podgórza Pł., 4.28 popoł. poc. mięsz. do Zwierzyńca 4.42 po poł. 
poc. mięsz. do Kr: kowa (p. Zwierz.) * H l s i a t y m 1 przez Stryj, N Zagcrz, N. Sącz, Suchą; 
na połączenie w Sucny do Zwardonia i Żywca. — 6.27 wiecz. poc. mięsz. Ni 464 do Podgórza 
Pł.i 6.45 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Krakowa z  W ie l i c z k i ,  ma Dołączenie w Bierza
nowie do Rzeszowa, w Podgórzu Płaszowie dc Kalwarji, Wadowic. Sucny, N. Sączu i N, Za
górza. — 7.24wiecz, poc. os. Nr. 1013 do Podgórza przysi., 7.30 wiecz. poc. os. Nr. 1013 ao Pi 1- 
górza P łasz, 7 42 wiicz. poc. os. Nr. 24 do Krakowa z  M s z a n y  d o l n e j , C h o h u w M  
(Zakopanegj) i R a b k i  bez zmiany wagonów, tylko od 25-go czerwca do 15-go wrz:suia.—  
8.05 wiecz. d o c . osob. Nr. 16 do Podgórza Piasz. 8.20 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 
Z  P o d w o ł o c z y s k  ma połączenie w Przemyśla od Stanisławowa, Stryja i N o*, ćagór; 
w Bierzanowie Jo Wieliczki. — 8.53 wiecz poc. mięsz. do Podgórza przyst., 8.59 wiecz. poc. 
mięsz. do Pod górza PŁ, 9.08 wiecz. poc. mięsz. do Zwierzyńca 9.22 wiecz poc. mięsz. do 
Ki -Lowa (p. Zwierz.) z  O Św ięC itna , ma w Skawinie połączenie od Kalwarji, Wadowia 
i Białej, a w Podgórza Płaszowi'2 do Lwowa — 9.28 wiecz. p. posp. Nr. ł, do Podgórza FL, 
9.35 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakow i i  P o d w o l o a z y s f t , ma polą_zen - w Hzemyśla 
od Stanisławowa, Stry'a przez Chyr'w, - Jarosław od Bełżca, doaala i Riwy Rusk, w ceszowle 

od Jada, w Dębicy od Rozwa 1. i Nadbrzez, w Tarnów od Koszvc, Orłów 1 i N. Zagórz,

H n d a r y  d l a  u c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h
najtaniej *  magazynie krawieckim A . B E R N  A C K IE G O  w Krakowie przy ul. Sławkowskiej I. 6

■vTs A tria Hotelu. Saskiego.

Materjały ściśle przepisane w gatunkach wytrzymałych, kolorach pewnych. — Rod o la dokładna.



8  - - G Ł OS  N A K O D U ł .  W SPIERAJM Y CODZIEtf PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. »G Ł O S N A R O D U>. Nr. 68

Krajowe Towarzystwo Handlowe
S t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z  o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą

w KraKowle, RyneŁ główny Ij. 26 (r<>g ul. wiślnej)
^ l E  poleca P ł ó t n a  K o r c z y ń s k i e  i  z a g r a n i c z n e ,

Ł i Z r i  d a m s k ą ,  a ę z k ą ,  d z i e c i n n ą  i  s t o ł o w ą ,  
B I E L I Z N Ę  P r o t .  J A H E R A , ^

S z y r t y n g i ,  Oxfordy, drelichy, kretony, batysty, darchany, flanele, 
K a s a n y ,  K a m g a r a j ,  p ó ł s n k i e ń k a  i  t .  p . ,  
w  W Y P R A W Y  H L U B N E , ' H H  
K O Ł D R Y  W E M I A I T E  i  J E D w a B N E ,

poleca Wielki wyDDr:  bluzek i szlafroków sezon, matinee i pegnoiry, 
H a l k i  j e d w a b i s e ,  w e ł n i a n e  f k r e t o n o w e .
; r  KONFEKCJE i»KIE(IXXE, I fG  
j « f  UOP.SETY ~4<m W  W lELKin tYYBORZF 
S zal ik i ,  C h u s tec zk i  sziu-lowe i jedwabne. C hustk i  na szyję męs. i dams. 
S k a r , .  j t k i  i  P o ń c z o c h y  dlia  d o r o s ł y c h  i  d z i e c i ,  
P a r a s o l e  i  P a r a s o l k i ,  S z e l k i ,  K r a w a t y  i  t .  p . ,

wszystko wyborowe, a po możliwie najniższych cenach.
Zaprowadzona SIPZE-tZT-IlD-A-Ż 3>T.A_ IRA.T'32' przy od.powlec3.niej gwarancji.

Przyjmuje subskrypcję na udziały piętMesięcio-koroiiowe, tudzież wkładki
oszczędności na 6% za zwykłem wypowiedzeniem.

3883
Nakładem księgarni katolickiej

D ra W Ł A D Y S Ł A W A  M IŁ K O W SK IE G O
W  K H A K I* 1 F

wyszło świeżo już s i ó d m e  wydanie znakomitego dzie ła isce-
tyoznego pod tytułem :

R O i£ C H R Y S T U S O W Y
czyli Rozmyślenia na każdy dzień roku 

u ż y c i u  I n a u c e  P a n a  na  zego  J e z u s a  C h r y s t u s a  
przez O. M . A w im c ln ! : . ,  T J.,

z łacińskiego przerobił i do uży+ku wszystkich zastósoi- ał O . A le  
k s a n c .  e r  J e i o w i c k i ,  C. R., istr. 693 w lC-ce). uena egzempl. 
1  r t r .  5 0  c t . ,  zaś w “leganc.m j oprawie płóciennej, brzegi paso
we 2  * ł r .  Na porto należy dołączyć 20 centów. 500

Dziś w Sobotę d. 21 Marca br

B IA B L IS S E lH It
O D E O N '

Kraków, ul. śjb Gertrudy 27. 
PROC.RAM: 787

Riżyser: J. Keller.
Kier. muzyki S. Cybulski. 

C Z Ę Ś Ć  r.
I. i 2. Koncert kapeli do

mowej.
3. Panna Elly Randów, su

bretka.
4. Rodzeństwo Korner, śpie

waczki.
5. The D’ssenat08. ekscen

tryczni akrobaei.
6. Panna Fes; a >aumg<» ten, 

polska śpiewaczka
7. Pan Alcis Uangl, charakte

rystyczny komik.
S. Paulina i lózef wiedeńscy 

znakomici śpiewacy.
9. ranna Herma Waldemar, 

śpiewaczka i tancerka su
bretko wa.

10. Walłno & Me-tens za
bawne karykatary.
—  10 minut pauzy —  

C Z Ę Ś Ć  II .
I I . Koncert kapeii domowej.
12. Pna ćlly  v. Swith, an-

gielsko-niemiecka szauso- 
instka.
M 88 Sieka, krglarka. 
Miss Paula Wriaen, zna
komita subretka.

15. Nocne motyle [2 panie] 
duet.

16. iwstr Stear ze swoją ta
jemniczą lalką Zuzanną.

17. The Ulricos ze swoimi re- 
sowany nu czarodziejskimi 
gołębiami. Pożar na gołę
biej górze.

18. Marsz

13.
14.

Zginął p*es
przed 3 dniami, młody lega wy, 
maści żółtej (Pointei), kto go przy
trzymał i zechce przyprowadzić na 
ul. św Marka 7, do stróża, otrzy
ma 8owit;, nagrodę. 808 1 3

GT urcayce
powiat S k a w i n a

ma na sprzęto i do siewu
0Wi3£ sybirski wczesny, 
Mały ciężki i 0wi8S prob- 
stejsKi późniejszy po 7 złr. 
75 ct. za 100 kilo Netto 

z odstawą do Skawiny.
Frubkf do widzenia w Admini tra- 
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Sklep spożywczy 
I a B J i  P A R Y I i

Kraków kt>. Jana. 30, poleca: 
ogórki kiszone i kernic ony, 
gom:do~y, rydze, ka Jat. k i
szoną po 12 cJ kij Ziemniaki 
Andc -sony po 3 M klg. itp 

Ceny niskie.

Częśó z posiadłości, nieobdłużo- 
ne 4 m o . g i  d o b r e g o  g r o n  
t u  z  m u r o w a n y m  d o 
m e m  w Dąuiu, jest zaraz Jo 
snrzedania. Wiadomość u J Br 
Steindla, ul Senacka Nr. 6 II p. 
miedzy 3 a 4 popołudniu, 796 1-3

Dwie b r a m y
z futrynami. 2 m. 60 wys. I m. 
30 szer., w dobrym stanie, z mo- 
cnem okuciem i „amiami werthei- 
mowskieiri t a n i o  t to  s p r z e 
d a n i a .  Wiadomoś'' w kaeiioni- 
cacb przy ul. nad Wisłą 1. 3 i 4, 
lub Sienna 9. 7*2 1 3

P o s z u k u je  się  do k u p n a

S ^ L A S U
przeciętego lub wyciętego, 2—4 tysięcy mórg, w Galicji zachodniej, 
z ekonomią lub be tejże, "rzy rafśę gościńcu i kolei. Zgłosze
nia przyjmuje Administr. „Głosu Narodu" „ d i »  2 0  t . “  747 4 6

SCHICHTA
mydło suche

w- użyciu bardzo oszczę- 
ane, wyborne, pod gwa 
rancją czyste, a dla bieli

zny i rąk nieszkodliwe;
wogóie N A J L E P S Z E  Z M Y D E Ł  togo rodzaju.

Nikt doświadczania nie pożałuje.
W K iatow ie na okładzie mają; F. Fischer, Wentzl, 
Sykutowski, Reim i Friedrich, Roman Drobner, Jan 
30 30 Ekier, Szarski I Syn Jan Nagel, Kempler 247

a)  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku l89l-szego^s X „ 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina m o - ^ s .
|ego składu 570 poniżę] cen fabryoznych I z lowalniam się X . 

r t ztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak Jest rze- >. 
czywlicle o tem można się łatwo przekonaó przy pomocy jużto zniesie- >. 

nln się wprost z fabrynę, k tó ^  każdemo JaknajohętnieJ ułatwiam, jużto oen \  
nlków I książek rachunkowych które wszystkim z całą gotowością pokazuje — \  

b )  Częścią _*szty, która ml pozostaje od fabrycznego r a - \
batu. opłaoam wszystkie k o - ^ ^ m f l H H H H ^ H ^ ^ s z t a  przewozu danego n a rz ę - \  

dzia muzycznego od ki sż  do miejsca p rzezna-\
ozenla c )  Na żądanie syłam fortepiany pla- \

nlna ze bryki wska- \
zanym ml adresem i sprze daję je na tych samych \
warunkach, na których J  l |  |  ■  I  i 1 k I  I Ł  1 sprzedaję narzędzia mu \
zyozneAjoajduj się na m0|m ka- I
źdy więo taki fortepian, który p. w Wiedniu) I
kosztuje na miejscu we f A ■  1 9 fabryce 400 złr., a z
opakowaniem i dostawą (n. p. do ko- f
sztowałby 430 złr. — J  sprzedaję za
i odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie, d )  Iz. j
wszystkie nowe, sawet najtańsze narzędzia
muzyozne mojego du za

złr. 300 i pianina z łr. 200) daję porękę
20-letnią. e )  Każde rzędzie muzyczne kupione

o mnie (albo w moim s k ł a - ^ S H H M H H |^ ^  dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryoe za moim p o ś r e d n i - c t w e m )  przyjmuję napowrót 

w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam nn inne. jeżeli kto tego za 
i. .Ja w przeciągu trzeoh miesięcy od kupna. O  Sprzedając mrtepiany i pianina

na raty {chociażby pu 10 złr miesięcznie) nie żądani za nie ani centa
więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g f  Narzędzia muzyczne uży 

wane wymieniam za dopłatą na nowe h)  W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie Ljzlotere 
sownie. r590 4 -  52

P o le o a in  n a  s e z o n  w io s e n n y
bardzo tani

zjn UDiorow
Skład Sukna i Kartów

tak krajowych jak i zagranicznych 
pod firniij

STANISŁAWY SADOWSKIEJ
Prowadzący interes jak przedtem 
tak i teraz. n. Sadów- i, Rynek 
hnja A—B. Nr. 46 w Krakowie. 

539 13— 15

Ziółka piersiowe
Dra W. Seeburgera

ma jedynie prawdziwe 
apteka i flłówny skład materiałów 
apt. pod „złotym Słoniem- K .  
I f e t l e r a  w Krakowie, ul. Gro 
dzka. Gena paczki 20 ct., (10 pa

czek posrta się opłatnie).
423 22 O

Zarząd ItlMm rahrycznycłi
W ŁAiOPANEM,

potrzelDu] ©
M A JS TR A

do tartaku, obeznanego z heblar
kami Pensja 40 złr. miesięcznie, 
mieszkanie i opał. Zgłoszenia z od- 
pisami świadectw, nadsyłać pod a- 
dresem Zarządu do 15-go kwie- 

753 tnia r. b. 3-3

f  Z w r a  a m y  u w a g ę  S za n o w n ej P u b lic z n o śc i n a  i  
jjjjj w y ro b y  w ó d e k  zdrów  o lny cli ' |

’  J a f o w a iik i l t o r ó w c t a n k a  t
Z  F A  B  I-C T

D ra med- GTa.na. Z dun ia
w Rabie wyżnej p. Chabo«vka

które nabyć można w  K r a k o w i e  r pr J. Ekie-a, E Fuclisa. H. Fugiewic^a, J. F. F i
schera. A Frauoa, A. Bawełki, P. Jadow=>kiego, l i. Karaś a, E. hlimka W. L eśn : owskiego, 
K. Lesisza, J. Lammensciorfa;i L. łJachanfa;' P. PirzycKSego, J. Pnłczyńsk:ego, Szarskiego
i Syna, J. Wojciechowskiego. Er. Wójcickiego, S. H. Wachtla, A. Zegadł iw.cza; «  Z w i e -  
r a y n - c a  u pt Dattnera, prop.; w e  L w o » ! e  11 pp. J. Baczyńskiego, MusiałowAza, J. Ja- (W 
nika, A. Szkowrona, Fr. Schleichera O. Winklera i Syna, Z. Zehnguti: w  B  » l y  u pp. 3C 
BoguscLa, B. Petrascha; w  B i e l s k o  u pp. Florianka i Salamoiiowicza; B r o d d i c h  151
u pp. W. Adamowicza, M. Macha; »v AhatidWce u p. J. Christa; n Dziedzicach 
u p. L. Krzysztoforskiego, t:  €lorlf“acli u p J. Rudzkiego: v Jarosławiu u pp. 
J E Klecana, H. Hampla. W. Alteschiillera; w ŚCrasnem u p. Doglera; w Krzeszo
wicach u pp. Hoffmanna i Grossa, vr  Łańcucie u p. J. Jarz-ńsk ego; w Myśleni
cach u p. S. Maryanowieza, prop.; w 7 i ik ir  u p, J. liaspara; w 1. „ nyn Sączu 
w Propinacji g i .i in e j ; w N ow yn Targu we F,iji S. ółki :  w Oświęcimie u pp. 
J. Mcsera, M. V. assenbergera; w Podgórzu u pp. J. Bieńkowskiego, W. Mikuszewskiego, 
J, Piekły w Przemyślu u pp. J. Cieślińikiego, St. Faliszewskiego, E. Kruga, M. Kruga, 
J Martynowicza; w Bopczycach i p. Bursztyna; w Rzeszowie u pp. J. Hubnera)
E. Neugebauera- w  S ę u z i s z o w i e  w Kółku rolniezem; w  S k a w i n i e  J P- Lobia Ti- 
scha, prop.; w  S t a n i s ł a w o w i e  u pp. A. Gurawski go, T. Kwiatkowskiego^ w  T a r 
n o p o l u  u p. J, Pieprzaka; i  T a r n o w i e  u pp. W. 1 racha, A. Kaempfa, T. Scharffa; 

W a d o w l c n c l i  u pp. A Hernirha, J. Kowalczewskiego, 1 . Kluka, j .  I’ola, w  Z ł o 
c z o w ie  u pp. Z. Bukowskiego, M. Katza; w Ż y w c u  u p. A. PawluszKiewicza; w  W i e 

d n i u  u p. Morkowskiego, w  T r y e ś c i e  u p. Kaczorowskiego. 731 4 8

i ^ ^ t e o ® ® o o e 9 G o e D e ® i i o ® ® G Q #

L E K i n C S f  B r o c k h a u -
s a ,  r 'ydanio 13. oprawne w skórę, 
zupełnie nowe. y. ianio do naby
cia. Idres: W. C. 48, w Administr. 
„Głosu Narodu". 800 1 1

P f M O C N I K
807 lia n d lo w y  1 4

działu bławatnego i galanteryj 
nego, szyKowny ekspedjent a za
razem i koresponuent, obejmie 
natychmiast dobrą posadę v  jś 
dnym z większych handli tegu ro
dzaju, w pierwszym rzędzie w 
Krakowie, jako tez i w innym 
większem mieście. — Zgłoszenia: 
Handlowiec poste rest, Złoczow.

O S O B A
w średnim wieku, z clilubnemi 
świadectwami, z większych gospo
darstw, znająca się dobrze na go
spodarstwie. kuchni i spiżarni po
szukuje miejsca ua wsi. Zgłoszę -ia  
pod adresem „Mi R. Barcice a , 
Stóry Sącz".____________603 3 3

Zarząd dńbr
JUL. Lr. BR.UKICK1EG0

11 w  PyiAorcacti p. S tryj
i i p o le c a

i: Zboże jare do 
: i 3« siewa, „ »
jlKARTOFLŁ,

i

Do wydzierżawiania
FOLWARK

Glinnik niemiecki.
Bliższych wiadomości u- 

dzieJa Z r r z ą d  dódr  w  G ora-  
jo w ic a c h  p,' Jas ło .  681 5 5

Antom Scania
K R A K Ó W ,  

ul. Szewska 1. 18,
poleca swe dobie 

1 naturalne 6 0

m m m  *
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. 
butelka, czerwoni po 55. 65, 

60 cent. i 1 złr. butelka.
W beczkach znaoznie tanieją

REHZTK1
materji na suknie damskie, satyny, 
„relony, Barchany, podsze ?ki i  
płótna, w y g p r f c e d a j e  ‘‘rzes-  
cljański tani I izar. Araków u l, 

7 ,2  Szewska 15. 3 3
B i  sa d  ■en ekonomiczny, były sty
pendysta o. k. Tow. gosp. we Lwo
wie, posiadający chlubne świade
c tw  i mogący się powołać na 
reKomd, znanycn „sób w kraju, 
poszukuje posady. Na żądanie mn
ie  złożyć kaucje. Wiaaomość w 
Biurze komisowo-infarmucyjnym. 
Vlfł- JawęTskiego w Krakui- e ul. 
Grodzka 1 30. 736 4 4

W I E S
do sprzedania

: 2 l/o mili od Krakom -  a mila ;
od stacji, kolei. 701 

; Obszar wynosi uiesnełna 200 
i morgów, w czem 45 murgór ; 
’ lasu .— Grunt orny pszenny i 
5 w wysokiej uprawie. : 
! Budynki liczne i bardzo dobre.
| Dom o dziesięciu ubikacjach.
i Bliższa wiadomość: !
■ w Adna. „Głosu N arodu".1

K T O  M A
piękny zdiowy Ł U B I N  żółty i  

G B O C H  „Yictorja" 
zdatny do siewu, raczy przysłać 
zaraz pióbkę z oznaczeniem osta- 
tn: sj ceny i czaer dostawy do 
Działu Ogłoszeń „Głosu Rarodu" 

790 Kraków. 2 4

Kamienica
na Szlaku Nr. 57 w Krakowie,

do sp rzed an ia .
Bliższa wiadomuść u P B-um a ma. 
Rynek Nr. 13, nigdzy 12 a l-szą  

w południe.■ 57 2 0

aśoiolelka i wyaawozyul: Józefa Regoszow”. W urukaml W Kernecklego w Krakowie,


